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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Polska na szlakach gospodarczego rozkwitu. 
700 milj. zł. nadwyżki w roku 1926-ym. 


Plany rządu w kierunku podniesienia handlu i przemysłu.. 
Co oświadczył minister Kwiatkowski przedstawicielom prasy. 


Warszawa, 18 stycznia. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Wczoraj minister przemysłu i handlu 
p. Kwiatkowski zaprosił do siebie przed- 
stawicieli prasy, przed którymi zbilanso- 
wał wyniki gospodarcze za rok ubiegły. 
Wyniki te przedstawiają bardzo po- 


ważne polepszenia w stosunku do lat po- , 


przednich. W budżecie państwa wpływy. 
zostały po raz pierwszy zamknięte nad- 
wyżką 60 miljonów złotych, saldo walut 
obcych wynosi około 25 miljonów dola- 
rów. Bilans handlowy w ciągu całego ro- 
ku był dodatni I dał 700 miljonów nad- 
wyżki na naszą korzyść, Przy wzroście 
zapotrzębowania częściowo przyczynił 
się do tego strajk angielski 1 międzynaro- 
dowa koniunktura. 

P. minister utrzymywał z naciskiem, 
że poważne role odgrywa tu tak zwana 
psychologia społeczna, a rezultatem jest 
nietylko przyczyna zewnętrzna, lecz tak- 
że wysiłek tysięcy ludzi w społeczeństwie 

Eksport nasz w ostatnich latach wzra- 
sta stale. W roku 1924 wyniósł on 15,7 
miljona tonn, w roku 1925 — 18,6 milj. 
tonn, w roku 1926 — 22,3 milj. tonn, Jeże- 
li od tych liczb odejmiemy całkowicie wę- 
giel, to ekspórt w tych latach będzie wy- 
nosić 4,5; 5,6 1 8,1 milj. tonn. 

Bilans handlowy w roku 1924 byłby 
także dodatni, gdyby nie problem węgla 
i дау 300 miijonów złotych nadwyżki. 
Podwyższenie wywozu węgla wynosi 7 
milionów tonn. Gdy to załadować w wa- 
копу o pojemności 100 tonn każdy i usta- 
wić wagony rzędem, to rząd ten zająłby 
przestrzeń kolejową 8 torów na odleg- 
łość od Gdyni do Śniatynia. 

Żadne inne państwo nie podniosło wy- 
wozu w tym stosunku, Wywóz francuski 
wzrósł nieznacznie, niemiecki o 12 proc. 

Państwo polskie przez podwyższenie 
taryty o 100 procent zyskało waluty, któ- 
re osłabiły pópyt па dólara, 

Przechodząc do spraw innych tninister 
wskazał na poprawę wskaźnika cen hur- 
towych. Dzisiaj wskaźnik wynosi 101,8 i 
jest mniejszy пі у innych krajach. Istnie- 
je niewspółmierność między hurtowemi 
cenami a objawem drożyzniy życia. Tutaj 
winę ponosi brak organizacji handlowej 1 
uadmierne pośrednictwo. 

W Niemczech w roku 1925 30 procent 
towarzystw akcyjnych zamknęło swój ra 
chunek stratami, a 15 procent nie dało 
wcale zysku. Było to właśnie ogólną pod- 
nietą do obniżenia kosztów. Działalność 
ministerstwa w kierunku utrzymania cen 
mało dochodziła u nas do wiadomości 
' szerszych sfer. Е 


Ро omówieniu działalności minister- 
stwa w kierunku rozwoju polskiego Бап- 
dlu morskiego, przyśpieszenia budowy 
portu w Gdyni i tworzenia zaczątków pol» 
skiej floty handlowej, minister przeszedł 
do ustawodawstwa. 

Omówił ustawę przemysłową, zazna» 
czając, że rząd w sprawie tej zdecydowa- 
ny jest stosować dalekoidący liberalizm. 
Przymus cechowy nie będzie istniał. Po- 
zostanie system wydawania świadectw, 
które nie będą wymagane przez szereg lat 
a później będą wydawane automatycznie 
1 będą traktowane nie inaczej,. jak tylko 


Dalsze 


w zamiarze stwierdzenia, czy dany osob- 
nik pracuje w tym zawodzie. Izby handlo- 
wo-przemysłowe będą wprowadzane na 
całym obszarze państwa w pierwszej po- 
łowie bieżącego roku. A 
Ministerstwo przygotowuje projekt u- 
stawy o popieraniu niektórych gałęzi prze 
mysłu w kraju. Należeć tu będą przemysł 
utrzymujący związki azotowe, przemysł 
soli potasowych. Minister oświadczył, że 
konsumcja nawozów azotowych wzrosła 
w tempie bardzo szybkiem i fabryka w 
Chorzowie nie nadąża zamówieniom. — 


Rząd usiłuje rozszerzyć wyrób azoto- 


wych nawozów { potasu 1 rozmieścić fa- 
bryki po całym kraju, Rząd nie zamierza 
obniżyć taryfy celnej. 

Wiadomości, jakie się ukazały w tel 
sprawie są nieprawdziwe. Rząd pozosta- 
wia w swem ręku ten środek, jako armatę 
niewystrzeloną, gotową zawsze do strza: 
łu. Cto wywozowe od żyta jest cłem pros 
hibicyjnem, wstrzymującem wywóz żyta 
i maki żytniej. Czyni się obliczanie 1 jeśli 
okaże się, że zapas żyta jest większy, niż 
przypuszczano, to cło będzie zniesione. 
10: 


Likwidacja gniazd spisku, zdrady i anarchii. 


aresztowania wśród komunistów. 


ЛИ ludzie i trucicielska bibuła pod kluczem. 


Tolegram własny „Kuriera Łódzkiego", 
Warszawa, 18 stycznia. 

Dochodzenie w sprawie aresztowa- 
nych w Warszawie komunistów zostało 
w dniu dzisiejszym ukończone i przez po- 
licję polityczną przekazane do dalszej dy 
spozycji władz sądowych. ż4 

Jeszcze w deiu wczorajszym policja 
polityczna dokonała rewizji w księgarni 
„Książka”, przy ul. Hożej, gdzie znalezio- 
no kilkadziesiąt tysięcy odezw i druków 
nielegalnych (komunistycznych), które zo 
stały skonfiskowane, sama zaś księgarnia 
opieczętowana i zamknięta, a ośmiu pra- 
cowników księgarni wraz ze swym dyrek 
torem znanym już і niejednokrotnie noto- 
wanym w policji politycznej, niejakim О- 
strowskim, osadzono pod kluczem, 

Również w dniu dzisiejszym przepro- 
wadzono do więzienia przeszło 20 zna- 
nych komimistów i komunistek. Z pośród 
aresztowanych: członków Centralnego Ko 
mitetu К.Р. Р. Anfóni Olszewski į Leizor 
Szajkowski, za usiłowanie zabójstwa funk 
cionarjnsza Rozbecza, będą oddani pod 
sąd doraźny. 

Aresztowano również tak zwanych 
działaczy antypaństwowych i członków 
Centralnego Komitetu, јак Więdor Frysz 
man ; Nachman Kramasz i podejrzaną о 
szpiegostwo kolporterkę Kulecką,Kowfń- 
ską i niejednokrotnie już aresztowanych 
1 sadzonych komunistów Henryka Dam- 
ma į Mordacha Bakoszła. 

W sekretnej drukarni 1 sekrefarjacie 
przy ulicy Sierakowskiej 18, znaleziono 
wielkie ilości przyszykowaaych do dru- 
ku w ięzyku polskim, niemieckim, rosy} 
skim, białoruskim i żydowskim, odezw, 
referatów i okólników komunistycznych. 


WYKRYCIE NOWEJ .„JACZEJKI* W 
WILNIE. 
Аа. Telegr. „Express™. 


Wilno, 18 stycznia. 
IW poniedziałek w: nocy aresziowany 


został w komplecie okręgowy komitet 
polskiej partii komunistycznej w Wilnie. 
W lokalu znaleziono odezwy komunisty- 
czne, różne plany į t. d. Z znalezionych 
dokumentów wynika niezbicie współ- 
działanie polskiej partii komunistycznej z 
Hromadą białoruska. Wskazują na to po- 
kwitowania i podpisy przez posłów Hro- 
mady. Głównym spiritus movens komite 
tu był instruktor na północno-wschodnim 
odcinku Józef Strumpf. Również wynika 
z zebranych dokumentów o usiłowaniu o- 
PAR wileńskich związków zawodo- 
wych, 


RZĄD A SEJM W SPRAWIE ARESZ- 
TOWAŃ. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiezo”. 


Warszawa, 18 stycznia. 


Wczoraj minister sprawiedliwości p. 
Meysztowicz udzielił marszałkowi sejmu 
odpowiedzi na jego onegdajszy list w spra 
wie aresztowania posła Miotły { Chołowa 
cza. Minfster zaznacza, że zażądał infor- 
тасу} od prokuratora wileńskiego, a po 
otrzymaniu ich zawiadomi p. marszałka o 
przyczynie zarządzenia. 

W sprawie areszowątnia posłów Mio- 
Му i Chołowacza minister Meysztowicz 
porozumiewał się z marszałkiem sejmu 1 
według informacyj, otrzymanych z Wilna. 
przybywszy do marszałka Rataja, wyja- 
śnił, że sprawa będzie rozwiązana w Śro- 
dę w godzinach południowych. 


POD KLUCZEM. 
Tel. wł, „Kurjera Łódzkiego”. 
' Wilno, 18 stycznia, 


Centralny komitet Нготайу w Wilnie 
jest w całości osadzony ma Łukiszkach. 


Aresztowania na prowincji dobiegają Koń 
ca, przyczem ogólna liczba aresztowa- 
nych wynosi przeszło 300 ludzi, należą- 
cych albo do parji komunistycznej Biało 
rusf zachodniej albo do Białoruskiej Hro- 
mady, albo też w niewielkiej części do 
Niezależnej partji chłopskiej". 

W wileńskim Banku Kooperatyw bfa- 


łoruskich skonfiskowano 50 tysięcy zło: 
tych. 


AWANTURY W WIĘZIENIU. 


Telęgram własny „Kuriera Łódzkiego”, 


Wilno, 18 stycznia. 


Aresztowani posłowie Taraszkiewicz 
i Rak-Michajłowski, osadzeni w więzieniu 
na Łukiszkach, demonstrowali, łamiąc 
znajdujące się w celi przedmioty i пара 
dając na służbę więzienną. 


URZĄD POCZTOWY SPISKOWCÓW. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Wilno, 18 stycznia. 

We wsi Turkowszczyźnie, w powłecie 
mołodeczeńskim, w mieszkaniu prezesa 
miejscowego „Furtka*, Jana Htystuka, 
żołnierze korpusu ochrony pogranicza 
wykryli doskonale zorganizowany urząd 
pocztowy Hromady, którego zadaniem 
było kolportowanie druków komunistycz 
nych, przywożonych z Mińska przez Mo- 
łodeczno. Przy rewizji, obok olbrzymich 
składów druków komunistycznych, znale 
złono instrukcje centralnego sekretarjatu 
Нготайу w Wilnie. 
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Próby opanowania kryzysu rządowego Rzeszy. 


| Kanclerz Marx pertraktuje z hr. Westarpem. 


Socjaliści dziś mają określić swe stanowisko. 


Berlin, 18 stycznia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Dzisiaj o godz. 11 przed południem od- 
było się spotkanie Kanclerza Marxa z 


przywódcą niemiecko = narodowej. frak- 
cji Reichstagu, hr. Westarpem. 


Według oficjaltego komunikatu, hr. 
Westarp na zapytanie, czy niemiecko-na« 
rodowi byliby skłonni zgodzić się na rząd 
środka, odpowłedział przecząco, zazna 
czając, że wogóle tego rodzaju ewentual- 
ność nie wchodzi w rachubę, 

„Berliner Tageblatt” dowiaduje sie że 


źródeł dobrze poinformowanych, że w ta 
ku rozmowy między Marxem а hr. We$+ 
tarpem poruszana była również możli- 
wość udzielenia poparcia ze strony niemie 
cko»iiarodowych takiemu rządowi środ- 
ka, w którymby zasiadały osobistości zbli 
żone do niiemiecko-narodowych. 


Sprawa wydalenia p. Breszko-Breszkowskiego: 
Znany pisarz leży ciężko chory. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego", 
Warszawa, 18 stycznia. 
Dnia 17-go stycznia r. b. otrzymał za- 
mieszkały w Warszawie powieściopisarz 
rosyjski p. М. M. Breszko-Breszkowski 
nakaz opuszcenia granie Polski w przecią 
gu 24 godzin, czyli aajpóźniej dnia 18-go 
stycznia r. b. 
Ponieważ p. Breszko-Breszkowski jest 


obłóżnie chory, przeto dziś w poludnie u- 
dał się doń lekarz, wydelegówany przez 
Komisariat Rządu, celem stwierdzenia, 
czy istotnie choroba nie pozwala р. Bresz 
ko-Breszkowskiemu аа opuszczenie w na 
kazanym czasie granic Rzeczypospolitej. 

Jak się dowiadujemy, ma on zamiar u- 
dać się do Jugosławii 


[ШИЙ gospodarcza Zachodniej Polki 


Zebranie naczelnej organizacji przemysłu i rolnictwa. 


Polska Agencja Telegraticzna. 
Katowice, 18 stycznia. 

Wczoraj odbyło się tu walne zebranie 
Naczelnej Organizacji Przemysłu i Rol- 
nictwa zachodniej Polski pod przewodnie 
үет generalnego dyrektora ќай, Willi- 
gera. Na zjazd przybyło 12 delegatów z 
poznańskiego. Między innemi przybyli 
pp: Żółtowski, Chłapowski, Żychliński, 
Esdon-Tęmpski, Psarski, Dżażdżyński i 
dr. Busse. Z ramienia przemysłowców 
górnośląskich wzięli udział w obradach 
panowie: dr. Geiseqhetmer, Williger, Kie 
droń, Ciszewski, Bożancik, Walter, dr. 
Przybylski, poseł Szydłowski, Romaux i 
Collon. Na zebranin wczorajszemiprzyję- 
to statut organizacji oraz dokonano wybo 


Tłum unitów chciał 


ru prezydjum. Prezydentem na Górny 
Śląsk został obrany generalny dyrektor 
Wiilliger, na Poznań p. Zychliński. Dyrek 
torami. zostali wybrani dr. Przybylski j p: 
Dżażdżyński, Następnie dokonano wybo 
ru członków do rady nadzorczej: siedmiu 
z Poznatia, siedmiu z Górnego Śląska. 
Dziś odbędzie się pierwsze posiedzenie ra 
dy nadzorczej, na którem uchwalone będą 
linie wytyczne działalności tych organiza 
су}, oraz załatwione sprawy, wyboru de- 
legatów na Warszawę, regulamin dla ra- 
dy nadzorczej, wreszcie sprawa wydawa 
nia własnego dziennika gospodarczego. 
Powyższy blok „gospodarczy skupia prze 
szło 50% przedstawicieli wytwórczości 
rolnej i przemysłowej w Polsce. 


w Wilnie zlinczować 


archimandrytę Morozowa 
za ponowne przejście na prawosławje, 


Agencja Wschodnia. 
Wilno, 18 stycznia. 

Ubiegłej niedzieli doszło po nabożeń- 
stwie w kościele unickim w Wilnie do po 
ważnego zajścia, które omal nie zakończy 
ło się samosądem nad archimandrytą Fi- 
lipem Morozowem. 

Archimandryta Morozow, który był 
swego czasu gospodarzem kościoła unic- 
kiego i jego jakgdyby opiekunem, po przej 
Ściu z prawosławia na katolicyzm, prze- 
szedł ostatnio ponownie na prawosławie. 
Mieszka on w gmachu poaugustjańskim 


w Wilnie, naprzeciw kościoła unickiego. 
Wierci, wychodząc po nabożeństwie z ko 
ścioła, spostrzegli archimandrytę, prze= 
chodzającego się na dziedzińcu kościel- 
nym. Wychodzących z kościoła ogarnę- 
10 wzburzenie. Archimandryta został na- 
tychmiast otoczony, rzucono się nań, 
chcąc dokonać nad nim samosądu przez 
spalenie go. Jedynie zdecydowana posta 
wa kleru uratowała archimandrytę przed 
wzburzonym i z każdą chwilą wzrastają- 
cym tłumem, 


Krwawa tajemnica pałacu. 


Dwie ofiary dramatu miłosnego. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 
_ Brześć n. B., 18 stycznia, 

W Brześciu nad Bugiem w pałacyku 
d-ra Pawła Korrla przy ulicy Zygmunłow 
skiej, rozegrał się krwawy dramat. 

Była godzina pół do jedenastej wiecza 
rem, gdy nielicznych przechodntów tel u- 
licy zaalarmowat przeraźliwy krzyk ko- 
biety. po którym nastąpiły trzy strzały 
rewolwerowe. Gdy zbiegli się ludzie, uj- 
tzano leżącego na kamiennych schodach 
wejściowych młodego, przyzwoicie u- 
огапево mężczyznę. Z rany na skroni są- 
czyła się krew. Drzwi wejściowe były 
przymknięte. W mieszkaniu na podło- 
dze ujrzano dogorywającą żonę dr. Korrla 
*obieta w kilka minut skonała. 

Rannego odwiezfoao do szpitala. Stan 


„Nienawiść do ładu 


Bomba pod konsulatem 
Agencja telegraficzna „Express. 
Londyn, 18 stycznia. 
Policia nowojorska areszłowała dwóch 
anarchistów, którzy rzucili przed wej- 
iściem do konsulatu generalnego włoskie- 


о nie jest zbyt groźny, mimo, że Kula 
utkwiła w czaszce. 

Jest to niejaki  Anałoljusz Sadowski, 
porucznik rezerwy, student, mieszkający 
w Brześciu przy ul „Szpitalnej. 

Jakie jest #0 tragedii, niewiadomo. 
Młody człowiek bywał w domu Korrlów. 
W dniu fatalnym, w czasie nieobecności 
d-ra Kórrla bawił z wizytą krócej, niż 
zwykle. Pożegnawszy się, bardzo zdener 
wowany wyszedł, odprowadzany przez 
panią domu. Zaraz nastepnie rozległy się 
strzały. Sadowski strzelit do Korrlowej, 
następnie do siębie. W szpitalu odmówił 
jakichkolwiek wyjaśnień. м 

Krwawy dramat ma niewatpliwie- pod 
kład miłosny. ў 


i praworządności. 


włoskim w New-Vorku. 


go w Nowym Jorku bombę, która eksplo 
dowaąła, wyrządzając tylko nieznaczne tt- 
szkodzenie w gmachu konstlarnym. Je- 
det z aresztowanych oświadczył, iż 005 
Копа! zamachu z nienawiści do faszyzmu. 


Ма {е propozycię hr. Westarp nie dał 
stanowczej odpowiedzi, zastrzegając so- 
bie decyzje na czas późniejszy ро porozu- 
mienia się z frakcja nlemieeko-narodowa. 

W ciągu popołudnia dr. Marx przyjął 
przywódców bawarskiej partji ludowej, a 
następnie złeduóczenia gospodarczego. * 

Posiedzenie frakcji socjalistycznej od- 
bedzie sia dzisiaj po połudalu. Rozstrzyg- 
nięcie w sprawie rokowatń nastapi praw- 
dopodobnie jutro, Od odpowiedzi, jaką o- 
trzyma kanclerz od przywódcy socjalis- 
tów, posła Millera, zależeć będą rezultaty 
dalszych rokowań, 


x—— 


W. ks. Mikolaj Mikołajewicz ЇЇ wierzy w trwałość bolszewizmu. 


Lud rosyjski marzy o obaleniu sowieckiego ustroju. 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Paryż, 18 stycznia. 

Zamieszkały w okolicach Paryża byty 
głównodowodzący armią. rosyjską pod 
czas wojny światowej, w. ks, Mikołaj Mi= 
kołajewicz, przyjął znanego publicystę 
włoskiego, p. ВеПа ево, 1 oświadczył 
mu, między innemi, co następuje: 

„Nie będę zaprzeczał perjodycznie lan 
sowanym przez rząd sowiócki kłamliwym 
wiadomościom o ewolucji życia państwo 
wego i gospodarczego w Rosji sowieckiej. 
Cele 1 zasadnicze metody postępowania 
międzynarodówki komunistycznej nie 
zmieniły się w ciągu ostatnich lat.. Cele 
te nie zgadzają się ani z normalnym ży= 
ciem państwowem Rosji, ani z normalnym 
rozwojem jej żywotaych . sił gospodar- 
czych. Siły te jednak istnieją, wbrew u- 
ciskowi międzynarodówki  kornunistycz= 


nej, która zdławić chce ducha narodowe: 
go i rozum narodu rosyjskiego. Stwier- 
ағат, że włościaństwo, które przedsła- 
wia olbrzymią większość ludności Rosji, 
zrózumiało wszystkie stróny negatywne 
ustroju sowieckiego i dąży do zamiany 
władzy sowieckiej przez inny, oparty na 
zaufaniu narodu ustrój państwowy. Rów- 
nież wśród robotników rosyjskich daje 
się zauważyć niezadowolenie i rozczaro- 
wanie. Ustrój bolszewicki stworzył w Rò 
sji liczne rzesze rńlezddowolonych. Na- 
wet w partii komunistycznej powstały Ti- 
czne tarcia 1 nieporozimienia, pogłębia- 
jące się z dnia na dzfeńć Niezadowolenie 
zatacza согар. szersze kręż! wśród ludno- 
ści, która dąży do zastąpienia władzy mię 
dzynarodówki komunistycznej przez wła 
dzę narodową”. 2 


mo 


Likiernik, zabójca Kuruliszwilego 


skazany na 4 lata 


Warszawa, 18 stycznia. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

W dniu 18 b. m. w warszawskim ѕа- 
dzie okręgowym po. 5-dnlowej. rozprawie 
zapadł wyrok na Stefana Le Вгип vel Li- 
kiernika, który w dniu 28 marca 1925 ro- 
ku zabił poetę i działacza gruzińskiego w 


ciężkiego więzienia. 


Warszawie, Sergjuszą Kuruliszwiił. а 
bójstwo to wynikło na tle dramatu rodzin 


nego. 1 

Sad skazał Le Brun na 4 lata ciężkiego 
wiezienia z zaliczeniem aresztu prewett- 
cyjnego ` У уму е 


——— 
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Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


DLA OBRONY KRAJU. 

Wczoraj w godzinach popolitdniowych w gma- 
chu ministerjum spraw wojskowych odbyła się 
konferencja pod przewodnictwem marszałka Pil- 
sudsikiego w sprawie przystosowania kobiet do 
służby obrony kraju. Poża delegatkami w kon- 
ferencji bierze ndziat cały szereg wybitnych ofi- 
cerów z ministerstwa spraw wojskowych. 


USTAWA O POBORZE REKRUTA. 

Minister spraw wojskowych marsz. Piłsudski, 
nadesłał na ręce p. marszałka sejmu Rataja pro- 
jekt ustawy o poborze tękruła па rok 1927, 


P. COLBAN NA ŚLĄSKU. 

Jak donoszą z Katowic, dyrektor sekcji mniej 
szościowej Ligi Natodów'p. Colban zwiedził ,szko 
ty mniejszościowe w Bytomiu na Śląsku niemieo 
kim. „Dziś o: godź, 1440 po południu wyjeżdża p. 
Colban do Warszawy. f ‚ 


ZJAZD OBOZU WIELKIEJ POLSKI. 

Dnia 16 b. m. odbył się Poznaniu zjazd Obozu 
Wielkiej Polski województwa poznańskiego 1 póź 
morskiego z udziałem członków Wielkiej Rady 
Oboźnych, członków komitetów wojewódzkich 
dzielnicy zachodniej i komitetu łódzkiego oraż o 
bożnych powiatowych. Po przeniówienia p. Plu- 
alńskiego,. który wylaśnił rilecbecność prezesa pi 
Dmowskiego, nastąpiło krótkie Тег treściwe spra 
wozdanie oboźnych wojewódzkich, z których wy 
nika, że praca postępuje szybko naprzód, а szcze+ 
gólnie w kotnitecie łódzkim, Gofżej sprawa przed 
stawia się па Pomorzu, a to ze względu па późne 
zorzamizowanie tam komiteju wojewódzkiego, Na 
stępnie omawiano prògram pracy na przyszłość, 
póczem powiadomiono obecnych, е арду takie 
odbywać się będą stale w: calej Polsce. 


ZMIANY W DYPLOMACJI. 


Poseł polski w Rzymie p. Knoll, wyjechał do 
Rzymu. Розеї Szembek, który bawił. w. Warsza- 
wie, został przeniesiony 1: mianowany poslem w. 
Bukareszcie ua miejsce p. . Wielowiejskiego. Na 
miejsca p. Sobańskiego w Madrycie wyznaczony 
będzie radca Perlowski. | 

——+х+—° 


POGŁOSKI O USTĄPIENIU MINISTRA 
ROMÓCKIEGO. '· 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego?, 


»' Warszawa, 18 stycznia. 

W kołach politycznych . rozeszły się 
pogłoski o rzekomej zmianie na stanowis= 
ku ministra kolei (nie komunikacji, ponle- 
waż powraca się do dawnej nazwy). Мб- 
wiono także o zachwiańem stanowisku p. 
Romockiego, wymieniając jednocześnie 
posła Polakiewicza, członka Związku 
Chłopskiego. 


WALKA Z DROŻYZNĄ. 
Wprowadzenie ceł od wywozu żyta, 
Telegram wlasny „Kutjera Łódzkiego”. 

Warszawa, 18 stycznia. 
„Dnia 11 b. m. w „Dzienniku Ustaw“ n- 
kazało się rozporządzenie 0, wprowadze- 
nii cła wywozowego na żyło i шаке żyt- 
nią po, 15 złotych za 100 kig: Rozporzą- 
dzenie wchodzi w życie w trzy dni po o- 
głoszeniu go i obowiązuje do 1 marca. 


Znowu wymordowanie ca- 
łej rodziny chłopskiej. 
Krwawy napad bandytów 
{ w Małopolsce., 


Lwów; 18 «stycznia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

W  Bukowicy, pow: Brzóżów, popeł- 
hiono wczoraj nad ranem zbibrowe mor- 
derstwo w celach rabunkowych w. domu 
Franciszka Laudy. t 


Bandyci zamordowali gospodarza, je- . 


go żonę i 7-letniego syna; _ 

Dla zatarcia śladów bańdyci podpalili 
dom i zbiegli. r 

Za bandytami wdrożony został pościg. 


| 
| 
| 


Nr. 18 


` Gordyjski węzeł pacyfikacyinych nieporozumień. 


Zbrojenią Niemiec muszą budzić nieufność u wschodnich i zachodnich sąsiadów. 


Stanowisko Polski wzmacnia ostrożność Francji. 


Londyn, 18 stycznia. 
- Polska Agencja Telegraficzna. 


Poniedziałkowy. „Times* w artykule 
wstępnym p. t. „Nieporozumienia* oma- 
wia przerwę w postępie polityki lokarneń 
skiej w związku z rokowaniami paryskie- 
mi o twierdze królewieckie i wywóz ша- 
terjałów, stwierdz., że stosunki francus- 
ko - niemieckie nie są tak dobre, jak przed 
dwoma miesiącami. „Times“ stwierdza, 
że Anglja nie wiele wie o skomplikowa- 
nych wzajemnych stosunkach państw bał 
tyckich, Niemiec, Polski, Rosji. Nie mniej 
przeto nagłe oświadczenie, złożone ty- 
dzień temu przez min. Zaleskiego, iż Pol- 
ska jest zdecydowana bronić korytarza i 
Śląska przed każdym atakiem, stanowi о- 
strzeżenie, iż Фа Polski sprawa Królewca 
1 nadal ma niezwykłe znaczenie i że uwa- 
ża ога ją za jeden z czynników usiłowań 
niemieckich odzyskania utraconych pro 
wincyj wschodnich, Przy tej okazji p. Za- 
leski załatwia się z fantastycznym pla- 
nem zwrotu Niemcom korytarza wzamian 
za połączenie Livy z Polską, coby dało 
Polsce dostęp do morza przez Kłajpedę. 
Такі plan jest oczywiście w najwyższym 
stopniu nierealny, lecz sam fakt, że nic- 
którzy politycy mogli się nim wogóle zaj- 
mować, jest oznaką niezdrowej atmosfe- 
ry, wynikającej z ciągłego naprężenia sto 
surków między Polską : Litwą z powodu 
Wilna oraz z propagandy potężnych sto- 
warzyszeń niemieckich, prowadzonej z 
poparciem wysokich sfer, celem odzyska- 
nia utraconych prowincyj wschodnich — 
Obecne kontrowetsie, prowadzone w 
iemczech w spzawie Reichswehry po- 
między poszczególnemi stronnictwami 0- 
raz w іоліс półtalnych orzanizacyj pomoc 
niczych, nowe dowody, iż Reichswehra 
posiada w Rosji Sowieckiej źródła dosta- 
wy bron: i amunicji. wreszcie gotowość 
nacjonalistów  obronienia Reichswehry 
przed wszelką krytyką, wszystko to na- 
turalnie jest, śledzone z niepokojem za- 
równo przez wschodnich, jak zachodnich 
sąsiadów Niemiec. W chwili obecnej Pol- 
ska czuje mie nieco odosobniona. Należy 
przypuszczać, iż Marszałek Piłsudski i je 
go doradcy powstrzymalą się od jakiegoś 
porywczego wystąpienia, jednak stano- 
wisko zajęte przez Polskę wzmacnia 0- 
stroźtiość Francji wobec niemieckich oś- 
wiadczeń i niemieckiej polityki. 


ROKOWANIA ROZBROJENIOWE. 


Berlin, 18 stycznia, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Prasa niemiecka twierdzi, że rokowa- 
nia rozbrojeniowe 2 międzysojuszniczym 
komitetem wojskowym w Wersalu mają 
przebieg normalny. W szczególności koła 
miarodajne w Berlinie zaprzeczają wia- 


domości o zerwaniu rokowań i o rzeko- 
тет pogorszeniu się sytuacji Фа Nie- 
miec. Koła polityczne w Berlinie wierzą 
w możliwość pomyślnego załatwienia 
sprawy do końca bież. m-ca. 


DZIĘKI INICJATYWIE FOCHA, 
Londyn, 18 stycznia. 
Agencja telegraficzna „Express*. 
„Daily Express“ donosi z Paryża, iż 
fakt odrzucenia propozycyj niemieckich 


RZA. тина a z s 
£URJER ŁÓDZKI". — Sroda 19 stycznia 1927 rokit. 3 


przez komitet doradczy wojskowy przy: 
' radzie ambasadorów, spowodowany Zo- 


stal stanowiskiem marszatka Focha. Mar- 
szałek Foch, według informacji „Daily Ex 
press“ przywiązuje olbrzymie znaczenie 
do okupacji Nadrenii, która jego zdaniem, 


powinna zgodnie z brzmiącym traktatem * 


wersalskim przetrwać do roku 1934. — 
Marszałek Foch opracował projekt, prze- 
widujący wybudowanie w ciągu najbliż- 
szych 7 lat całego szeregu linij obronnych 
na granicy francuskiej. Uformowanie tych 
PRA, całkowicie obecny okręg Nad 
renji, _ i 


Bilans handlowy jest nadal czynny. 


Wywóz i przywóz uległy równomiernej zniżce. 


Złoty zwiększył znów swe pokrycie. 


Warszawa, 18 stycznia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 


Ostatnie obliczenia statystyczne wy- 
kazują, że wywóz nasz w porównaniu z 
listopadem zmniejszył się o 13 mili. zł. w 
złocie i wynosi w grudniu 118,7 milj. zł. 
w złocie. 

Zmiana konjunktury: węglowej, wywo 
łana likwidacją strajku angielskiego, 
wpłynęła na zmniejszenie wywozu węgla 
o 4 milj, zł. w zł. Zboże wskutek mocnej 
teoderńcji na rynku wewnętrznym i nie- 
koniecznie pomyślnym zbiorom w roku 
gospodarczym 1926 zaważyło na bilansie 
Һа! dlowym ujemną pozycją 3 milj. zł. w 
złocie, Oczekiwać należy, że i w następ- 
nych fiesiącach dzięki zwyżkowej tenden- 
cii zboża na rynku wszechświatowym, 
kontyngent eksportowy ulegnie zmniej- 
szeniu. 

Niepokojącym objawem, wobec kon- 
kurencji Rumunii, Jugosławii i Włoch jest 
spadek wywozu bydła i trzody chlewnej 
o 2 milj. złotych w złocie; również wy- 
wóz metali i уН сей metalowych za- 
znaczył się w naszym bilansie handlo- 
wym ujemną pozycją 2 milj. zł, w zł. 

Dodatni bilans handlowy, wyrażający 
się nadwyżką 28 milj. zł. w złocie, przy- 
pisać należy w pierwszej mierze zmniej- 
szonemu przywozowi, który w listopa- 
dzie wynosił 108 milj. zł, w zł., w grud- 
niu natomiast spadł do 90.9 mili. zł. w zł. 
W ostatnich miesiącach ujawniający się 
spadek cen wełny I bawełny, importowa- 
nych głównie z Czech, przyczynił się do 
nagromadzenia poważnych zapasów tych 
materjałów i dzięki temu w grudniu spadł 
o 12 milj. zł. w zł. 


50,18 procentu pokrycia 
ma złoty. 
Rekord Banku Polskiego w I-ej 


dekadzie stycznia. 


Warszawa, 18 stycznia. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 


Bilans Banku Polskiego za ostatnią de 


OEEO A SEEE TA E жеаанан 


„Akademicka” konferencja nad rozbrojeniem. 


Na naszem zdjęciu siedzą od lewej ku prawej: Gen. von Pawels, sekre- 


tarz legacji Ferster i wojenny doradca Dobe: 


którym powierzono ze 


strony Niemiec rokowania z Konferencją Ambasadorów w Paryżu w 
sprawie rozbrojenia. 


kadę wykazuje dalszy wzrost pokrycia 
kruszcowego. 

Zapas złota osiągnął 138,9 mili. złot. 
w złocie (wzrost nieznaczny), zapas wa- 
lut zwiększył się о 1,6 тїї}. złotych i уу» 
niósł 166,5 mili. zł, w złocie. 

Uległ zmniejszeniu portfel wekslowy 
o blisko 10 milj., osiągając 313,4 milj. zł, 
zwiększyły się natomiast rachunki żyro- 


we, które wyniosły 159,7 milj. zł» wyka- 
zując wzrost o 16.8 milj. zł. 

Те dwie pozycje wpłynęły na znaczne 
zmniejszenie obiegu biletów bankowych, 
gdyż о 38 milj. złotych (554,6 mili. 21.) i po 
większenie pokrycia. 

Pokrycie kruszcowe wyniosło rekor- 
dowy poziom, gdyż 50,18 procentu. 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


PRÓCHNIEJĄCY PARLAMENTA- 
RYZM. 


Parlamentaryzm europejski, oparty na 
powszechnem głosowaniu z przyprawami 
równości, bezpośrednfości, stosunkowości 
itd. jest w zupełnym rozkładzie. Gdzie 
ruszyć, coś cuchnie. Zarówno szerzej 24- 
granicą, jak i u nas. Bywają objawy 
mniej rażące na pierwszy rzut oka, bo już 
przyzwyczajono się do nieszczególnych 
obyczajów parlamentaryzmu, ale bywają 
także jaskrawe do ostateczności. Д2; 
„ Jednym z takich uderzających obja- 
wów jest wybór p. Bouissona, socialisty 
na prezydenta izby francuskiej. Otóż w 
pierwszych głosowaniach większość 0- 
trzymał kandydat grup umiarkowanych, 
p. Maginot, W trzeciem natomiast prze- 
szedł większością 284 głosów kandydat 
kartelu lewicy, p. Bouisson przy poparciu 
głosów komunistycznych. Ale za jaką ce- 
nę? Otóż nazajutrz w „Humanité“ p. Ca- 
chin, komunista, ogłosił rewelacyjny ar- 
tykuł, z którego wynika, że wybór p. 
Bowissona nastąpił po złożeniu przez nie- 
go zobowiązanfa. że bedzie we wszyst- 
kich okoliczaościach bronił i popierał 
sprawy całkowitej ammestji za wszelkie 
zasądzenia w sprawie przestępstw poli- 
tycznych, strajków, sabotażu ftp. Więc 
ię przewagę nowowybrany prezydent iz- 
by uzyskał za cene takich ustępstw, które 
godzą w prawo i bezpieczeństwo рай- 
stwa... 

Komenfujac powyższy fakt, „Warsza- 
wianka”* podkreśla niemniej znamienne 
symptomy i w naszem życiu parlamen- 
tarnem. Z pięciu aresztowanych za zdra- 
dę postów, czterech przeszło z listy nr. 16, 
а piąty, p. Hołowacz wybrany został z li- 
sty nr. 8, Wyzwolenia: 


„Z tej samej listy Wyzwolenia wybrany został 
wówczas, w listopadzie 1922, m, in. także... Pre- 
zes | Wiceprezes Rady Ministrów w obecnym 0- 
kresie p. prof. Kazimierz Bartel. 

Przypomnienie to nie uchybia p. Bartlowi. 
Przeciwnie, wiadomo było od pierwszych imiesię« 
cy, że p. Bartel, rozejrzawszy się powoli w po- 
siądach niektórych swoich współwybrańców Wy- 
zwolenia, ze zgrozą patrzył ла to nieporozumie- 
25, wystąpił z Wy- 
pięcioma innymi posłami, do któ- 
także p. Tlurgutt, oraz trzema 
sematorami i założóno Klib Pracy. 

Przypomnienie to rzuca natomiast straszliwe 
światło na powszechne głosowanie u nas, w któ 
rem z tej sami sty, pod temi samemi 
na gruncie tego samego stronnictwa polity 
wybrani byli p. Bartel i p. Hołowacz. 

Nie dziwne e p. Bartel nabrał wstrętu za- 
równo. do dzi: 0 parlamentaryzmu, jako też 
do dzisiejszego powszechnego glosowania јако 
podstawy życia państwowego. 

Byłoby natómiast rzeczą dziwną, gdyby, także 
po tych doświadczeniach, rząd obecny nie przy- 
śpieszył zapowiedzianego w Senacie, dnia 30 lip- 
са 1926 roku przez p. prezesa R. M. Bartla, przy- 


ZNEZO, 


stąpienia do zmiany prawa wyborczego do Sejmu 
i Senatu". 


NOWE ZWYCIĘSTWO KOMUNISTY- 
CZNE. 


W wyborach do Rady Miejskiej w 
Pruszkowie największą ilość mandatów 
otrzymał? komuniści (p.ť. „Jedność robot- 
nicza“) — 11 mandatów па ogólną ilość 
24-ch miejsc. „Gaz. Warsz. Рог.“ na tem 
temat pisze: 

„Drobne listy upadły, natomiast listy narodo- 
we, rozbite wskutek osobistej ambicji dwóch kan- 
dydatów osiągnęły wyniki bardzo skromne, zupeł- 
nie niezgodne z duchem 1 przekonaniami większó+ 
ści mieszkańców. 


Winien jest po części komitet wyborczy, który 
zamiast 6-ciu zrobił 4 obwody. Wyborcy godzi- 
mami stali w ogonkach, inteligencja odzwyczajo- 
na od wystawania na ulicach, rozchodziła sfę de 
domów. Z uderzeniem godziny 10-ej wiecz, loka» 
łe wyborcze zamknięto i setki wyborców, tycłi 
zwłaszcza z prawicy, nie mogło złożyć swych 
głosów. Rezultaty od kilku lat oczekiwanych wy» 
borów wywołały w mieście duże przygnębienie”. 


ODPOWIEDŹ P. COUDENHOVE-CA- 
LERGI. 


Dnia 30 grudnia r. z. Prezes Centrali 
Związku Paneuropejskiego hr. Couden-' 
hove-Calergi ogłosił w „Neue Freie Pres- 
se“ artykuł р, t. „Pokój czy wojna?“ w 
którym między їп. poruszył w nader nie- 
przychylny sposób dla Polski sprawę Po" 
morza polskiego. Na artykuł ten prezes 
Komitetu Organizacyjnego Polskiego Zw. 


Paneuropejskiego p. Aleksander Lednicki 


odpowiedział listem otwartym 
се“, pisząc m. in.: 

„Tereny Pomorza w 80 do 85 proc. zamiesz 
kałe przez Polaków, stwierdzały swój polski сһа- 
rakter nawet w latach niewoli, wysyłając do par- 
lamentu niemieckiego, począwszy od lat 1870 — 
Tlw 15 wyborach stale polskich posłów. Dziś, 
kiedy życie gospodarcze Polski musi rozwijać się 
z niesłabnącą siłą 1 tem samem wspomagać pracę 
nad uregulowaniem nadwyrężonych przez wojnę 
podstaw ekonomicznego Europy. ten dò- 
stęp do morza st w opinji całego narodu 
polskiego gwarancją niepodlezlezo bytu. Је 
dyna arterja wodna i kolejowa, łącząca obszar 
i z morzem i dająca jej dostęp 
„ nie może być zależna 
wsze dających się prze- 
widzieć konjunktur politycznych. T dziś jeszcze 
potwierdzają się znane słowa Fryderyka drugie- 
go: „Quleonque possćdera le cours de Ja Vistule 
et la ville do Dantzig, sera phis maitre de cet Etat 
que le roi qui le gouverne“. 


NOSTROMO; 


w „Ёро- 


-a 


KURIER ŁÓDZKI”, — Środa, 


19 SSE 1927 roku. 


Nauka na przyszłość. 


2 Łódź, 18 stycznia, 

Polska jest dziś nietylko osią pokoju w 
Europie, ale, jak i niegdyś, przedmurzem 
cywilizacji zachodniej przeciw zakusom 
azjatycko „ mongolskiego barbarzyństwa. 
Bowiem równocześnie państwo nasze 
stanowi bastion praworządności, stawia= 
jacy tame rozpaczliwie bijącym w niego 
ze wschodu falom rozkładu oraz anarchii, 
usiłującym podmyć tę jedyną zaporę і za- 
lać Europę w powodzi kwìÌ a zniszczemia. 
Władcy czerwonego Kremla, od - zarania 
swych rządów w Rosji głoszący hasło 
„rewolucji światowej“ to znaczy 0501по- 
ludzkiej rzezi, odrazu natknęli się na nie- 
ugiętą barierę polska i na niej to właśnie 
w r, 1920-ут załamał się mowy pochód 
Ђагђагії na zachodnią Europę. Hordy Tu- 
haczewskiego i Budiennego na swym szła 
ku Dżingis-hama spotkały opór, który roz- 
bił į odrzucił ową straszliwą inwazję roz- 
szalałego nienawiścią ; zdziczałego cham- 
stwa. Był to nowy czyn rycernego he- 
roizmu Rzeczypospolitej, która załedwie 
wskrzeszoną do niepodległego bytu już 
wkraczała na wielkie tory swei dziejowej 
misji. 

Odtad uległa zmianie taktyka bolsze- 
wizmu, ale nie jego intencje i nie {едо dą- 
żeniła. Komintern nie zaniedbał 1 nie za- 
niedbuje niczego, co doprowadzić mogło- 
by do zdepopularyzowania Polski na zew- 
nątrz | rozluźnienia względnie zerwania 
węzłów wewnetrznej spoistości państwo- 
wei Wyniki tej akcji niejednokrotnie 
dawały się nam odczuć dotkiiyje. Byli- 
śmy przedmiotem skie | naganki 
całej liberalizującej lub krypto-komunisty- 

cznej prasy europejskiej. Szkałowano i 
oczerniano Polskę, jako kraj niestychane- 
go ucisku, јако objekt „białego teroru“, 
prześladowań itp. Raz po raz pojawiały 
się różne odezwy, protesty, pod któremi 
umieszczali swe podpisy nieraz wybitni u- 
czeni i literaci europejscy, coprawda 
wkrótce potem ze wstydem wycofujący 
przeważnie swe lekkomyślnie i bez za- 

użyczone nazwiska, Коа 
stę Polska od różnych misyj т komisyj, 
które, niczem do jakowegoś Herrerenlan- 
du przyjeżdżały tu nieomal sprawdzać, 
czy ludzie nie pożerają się nawzajem. 

„Jednak ową oszczerczą ofenzywę po- 
komaliśmy łatwo. Kłamstwo ma tę swo- 
łstość, że choć niezwykle się rozrasta i 
[ niby pęcherz, wystarczy jednak 
dobrze wymierzony cios ostrzem prawdy 
aby natychmiast pękło ze specyficzna zre- 
sztą wonią.. Dziś już nikt poważny w 
Europie nie bierze chyba na serio tego 
rodzaju kalumnij, rzucanych na Polske. 

Natomiast wytężona robota, zmierza” 
{аса do wywołania wewnetrzne anarchii 
w Polsce, nie ponosiła dotychczas nawet 
w części takiego fiasca, co akcją oszczer- 
czej kampanii. Tam fakty przemawiały 
za nas. Tu trzeba było stwarzać fakty 
energicznego j bezwzględnego ойроги. 
Na tę siłę zdecydowaną żaden rząd nie u- 
miał się zdobyć. Upajały nas frazesy О 
„tradycyjnej tolerancii“, o prawie „akcji i 
reakcii“, о niezwyciężonych zasadach 
wolności etc, Ustawiczne zmiany gabi- 
netów јак i ciągła chwiejność nastrojów 
selmowych wytrącały broń z гак czynni- 
ków administracyjnych, Ba, przecież do- 
świadczenie nauczyło, że jakiekolwiek 
więcej stanowcze wystapienie przeciw ko 
mitmistycznytm wichrzycielom pociągało 
za sobą długi szereg dochodzeń, sejmo- 
wych interpelacyj i komisyj, zieżdżają- 
cych na miejsce „przestępstwa, aż wre- 
szcie bardzo często dymisję lub degrada- 
cję danego funkcjonariusza, To też w 
myśl maksymy słynnej Thiórsa, nikt nie 
chciał być zbyt gorliwy.. Tembardziej, 
jeśli przy zetknięciu się ze sprawą wy- 
pływała postać którego z „tiietykalnych* 


posłów, Ти już wogóle władza była bez- 
silna, Sejm zazdrośnie strzegł swych od- 
nośnych przywilejów. 

Propaganda wywrotowa rozpierała 
się coraz zuchwałej. Można rzec bez 
przesady, iż właściwie agitatorzy i kon- 
spiratorzy kpili sobie z władz bezpieczeń 
stwa. Ta pewność siebie, poparta zresz- 
ta wieloletniem doświadczeniem, doszła 
wkońcu do tego, że nawet pobłażliwa 
dobroduszność i tołerancyjność polska 
wyszła z granic pobłażania, Bomba na- 
reszcie pękła. 

Cała afera „Białoruskiej Hromady" u- 
ławniła wreszcie niebezpieczeństwo i ро» 
twerność dotychczasowego stanu rzeczy. 
Propaganda komunistyczna powróciła do 
dawnych, przedrozbiorowych  tradycyi 
саг п, podsycałac umieietnie narodo- 
wościowe 1 reffgiine antagonizmy na kre- 
sach Rzplitej. Robota była już tak dale- 


ko posunięta, żę opracowywano plany 
„wywołania krwawej rewolucji socialnej 
na modłę rosyjską”, jak stwierdza to w 
swej odezwie p. wojewoda wiłeński. Ir- 
redenta i komtmizm podały sobie dłoń pod 
solidnym, bowiem nietykałnym patrona- 
tem p. posłów sejmowych. Organizacja 
oparta była zreszta na zdrowych podsta- 
wach kupieckich. Posiadała banki, które 
ja finansowały z funduszów, przesyłanych 
systematycznie przez Moskwę. Pracow- 
nicy jej otrzymywali stałe, całkiem niezłe 
waże 1 z pewnością siebie ибан łopatka- 
mi pod fundamentami państwa. Na szczę- 
ście ta sielanka komwistyczno ~ szpiego- 
wska została w porę przerwana, 

Ale należy mieć nadzieję, że nie bedzie 
to jeno sporadyczny odruch energii ze 
strony rządu, po którym znów nastąpi po- 
wrót do dotychczasowej niemocy 1 kwie- 
tyzmu. Słabości і pobłażamia wobec ży- 


SŚWITY POLITYCZNE. 


Między wierszami europeiskiei dyplomacii. 


Francja w obliczu włosko-niemieckiego paktu. 


Nie stereotypowy, w gruncie rzeczy, 
tekst włosko-niemieckiego traktatu, lecz 
okoliczności, poprzedzające jego zawar- 
cfe oraz warunki w jakich został podpi- 
sany, zaprzątają umysty polityków fran- 
cuskich. Nie bacząc na aktualności. tej 
miary, со wzmagające się w kraju bezro- 
bocie, wybory do senatu, rozdźwięki po- 
między Otai d'Orsay, a Dowming-Streef 
па tle sytuacji w Chinach etc. ewentualne. 
następstwa owego układu nie przestają 
być we Francji tematem ożywionych dy- 
skusyj. Oficjalny akt ten, legalizujący 
zbliżenie. nad którego dojściem do skut- 
ku pracowano gorliwie zarówno w Rzy- 
mie, jak i w*Berlinie, posiada obszerne 
dossier genetyczne, w zupełności uspra- 
wiedliwiające dosyć wyraźny niepokój, 
który przejawłają paryskie czynniki mia- 
rodajne. 

Kwestja zdaje stę mieć tem donioślej- 
sze znaczenie, że niewątpliwie ma się i 
tym razem do czynienia ze splotem am- 
błeyj politycznych f postulatów ekonom!'- 
cznych, Urzędowa treść umowy nie prze- 
kracza wprawdzle- poza ramy gehew- 
skich szematów, komentarze jednak pra- 
sy niemieckiej i włoskiej nadają temu sza- 
blonowemu dokumentowi dypłomatycz- 
nemu absolutnie odmienne, nader ѕресу- 
ficzne zabarwienie, zmuszające do poważ- 
nego zasłanowienfa sie nad jego między- 
wierszowym sensem. Francesco Coppola 
mówi otwarcie, że. „konsolidacja obec- 
nego status quo europejskiego i poza ett- 
ropeiskiego nie leży bynajmniej w fntere- 
sie Włoch”. Kategorycznie domaga się 
on, by przemysł krajowy, pozbawiony 
niezbędnych surowców, usunięty z mię- 
dzymarodowych porozumień kartelowych, 
pozyskał tereny kolonialne, mogące być 
jednocześnie í źródłem bogactw natural- 
nych i pojemnym rynkiem zbytu. 

Z identycznemi żądaniami występuje 
Paweł Oswald: „Jesteśmy tak, jak Włosi 
narodem nie posiadającym należytej prze- 
strzeni, którą nam, Niemcom, аа domiar 
złego siłą niedawno odebrano; to też ma- 
my te same bezwzględne prawa со i Wło- 
si, na odpowiednie mandaty kolonfalne*. 

A więc dobrze zazwyczaj poimformo- 
wana prasa obu krajów — „Secolo“, „Ро- 
polo di Вота“, „Deutsche Allgemeine“, 
„Kreuzzejtung* itd. daje beż ogródek do 
zrozumienia, że pakt, zawarty w Palazzo 
Chigi przewiduje w przyszłości wspólną 
akcię celem zdóbycia nowych posiadło- 


ści: zaoceanicznych. Тедо rodzaju apety- 
ty przy dzisiejszym stanie rzeczy, zaspo- 
kojone być mogą tylko pośrednim lub 
bezpośrednim kosztemy bądź Anglii. bądź 
Francii, w każdym zaś razfe naruszając 
poważeie treść. traktatu wersalskiego. 
Gdyż nawet kompromisowy sposób, w 
jaki ten drażliwy problemat pragnął roz- 
wiązać dr. Schacht, generalny dyrektor 
Retchsbanku, zabiegając о kupno afry- 
kańskiej Angoli, należącej do Portugalii, 
godzi w żywotne interesy londyńskiego 
City. A znając wielkie svmpatje, któremi 
obecnie i Niemcy, 1 Włochy darzą An- 
glie, słusznie obawia się Francja, by nie 
zwrócono się do niej ze zbiorową, mniej 
lub więcej uprzejmą „prośbą“ złożenia 
znacznych oflar terytorjalnych na ofta- 
rzut... pokoju wszechświałowego. 

Istnieje jeszcze jedna okoliczność, po- 
tęgująca sceptycyzm wpływowej оріпјі 
francuskiej w stosunku do oświadczeń 
Stresemanma, turóczyście zapowiadające- 
go Brianda, f właśnie z тас}! tego trakta- 
tu, o przyjaznej lojalności Wilhelmstras- 
se wobec Qnai;d'Orsay. 

W Paryżu panowało: mianowicie po- 
wszechaqe przeświadczenie. najzupełniej 
zresztą uzasadnione. żę podpisanie tej 
wagi kladi ulegnie zwłoce ze “wzgledu 
na. istniejące w Berlinie przesilenie mini- 
sterjalne, Oczywistem przecież jesf, Ю 
faktyczny charakter | dalsze konsekwen- 
cie takiego aktu dyplomatycznego nale- 
życie ocenić się dadzą dopiero wówczas, 
kiedy ostatecznie wyjaśni się fizjonomja 
przyszłego gabinetu niemieckiego. Nie 


wiołów zdrady oraz spisku już chyba ma- 
my dość! Kokieteryjne uśmiechy p. Ho- 
łówki w stronę różnych hersztów irreden- 
ty tile rozwiążą problemu kresów wscho- 
dnich.. Przy słanowczej walce z elemen- 
tami, spiskującemi przeciw państwu, trze« 
ba tam roztoczyć baczną opiekę nad po- 
łożeniem gospodarczem f kulturałnem ht- 
dności. Odnośna sytuacja na tych obsza- 
rach wiele pozostawia do życzenia. I tu 
leży olbrzymie pole do twórczego działa- 
nia. Zaś w cieniu różnych ułudnych kon- 
серсу] przejednania nieprzejednanych po- 
litykierów białoruskich lub ukraińskich 
lęgnąć się będą zawsze jeno gady spłsku 
í zdradzieckich knowań. Oby doświad- 
czenie z Taraszkiewiczami { FHołowacza- 
mł stało się owocną nauką na przyszłość, 
Czesław Gumkowski 


Зашла 


można się przeto dziwić, że pośpiech w 
tych warunkach wydał się podejrzanym. 
„Wolno przypuszczać, że pan Stresemann 
uleg? aaleganióm prawicowych stronnictw 
widzących w traktacie włosko - niemiec- 
kim broń przeciw Francji“, Henry: Bar- 
de szczery zwolennik polityki thoirysty- 
cznej, wygłaszając talk znamienny pogląd, 
przewiduje, 12 w pojęciu junkrów pruskich 
karta włoska da się wygrać podczas per- 
traktacyj, dotyczących ewakuacji pro: 
wincyj nadreńskich, które Berlin prawnie 
odzyska bez żadnego odszkodowania. 
„życzliwie odnosić się będziemy dó świe- 
żo proklamowanej „ptzyjaźni* pod wa- 
runkiem jednak, że nie zaznaczy się Ona 
agresywriemi w stosunku do nas wystą- 
pienfami*, zastrzega się wyraźnie opini 
francuska. 

Ważne to posunięcie na europejskiej 
szachownicy politycznej w dużej mierze 
wpłynąć może na dalsze losy, Małej En- 
tente'y, do której, dla różaych wpraw- 
dzie powodów. niechętnie odnoszą się 
nietylko Niemcy, ale f Włochy. Istnienie 
jej stanowi dla Berlina przeszkodę w 
przeprowadzeniu „Anschlussu“ austriac- 
kiego,-dla Rzymu zaś w osiągnięciu hege- 
топ! аа Bałkanach. Tembardziej więc 
leży w intereste Francji wzmocnienie te- 
go, pod jej auspiciami powstałego bloku 
państwowego, gdyż stanowi on cenną 
przeciwwagę włosko - niemieckiej przy- 
1ай, A zresztą nie należy zapominać, 
że istnieie Liga Narodów. której Briand 
jest wspaniałym rzecznikiem.. 


7. К. 


ЇШШШЇ ЇШЇШ proklamują peageam ШШШ, 


Sensacyjne rewelacje hr. Westarpa. 


3 Berlin, 18 stycznia. 
Геї, wl. „Kuriera Łódzkiego”. 

Przywódca stronnictwa niemiecko - 
narodowego hr. Westarp wystąpił na 
wczorajszem posiedzeniu partyjnem w 0- 
stry sposób przeciwko wszelkiej współ- 
pracy z socjalistami Т oświadczył, że za- 
daniem nacjonalistów będzie rozłączyć 
centrowców od współpracy z socjalistami 
Następnie hr. Westarp oświadczył się za 
monarchistycznym ustrojem konstytucyj- 
nym Rzeszy niemieckiej, stwierdzając, że 
czasy cesarzy niemieckich były okresem 
„postępu i szczęścia” Ша Niemiec. Należy 


dążyć do tego, aby Niemcom przywróco- 
na została forma konstytucyjna dawnej 
Rzeszy, która umiała zbratać wszystkie 
siły narodowe INemiec I reprezentować je 
wybitnie nazewnątrz. 

Oświadczenie hr. Westarpa jest zupeł- 
ше nowem i otwartem przyznaniem się 
przywódcy partji „deutsch ~ national“ de 
tendencyj monarchistycznych. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


Nr. 18 


Plamy na Świetnem słońc ostatnich zdobyczy techniki 


Niedyskrecja rozmów trans-oceanicznych. 


Od paru dni nfosą fale eteru ponad 
3300 mil. oceanu, dzielącego Europę od 
Ameryki, słowa, mówione przez miesz- 
kańców Londynu do mieszkańców New- 
Yorku. Głosy mówiących słyszane są z 
taką samą wyrazistością, jakgdyby толто 
wa prowadzona była przez telefon z jed- 
nej ulicy na drugą. Doniosłość ostatniego 
tego postępu w dziedzimie radio-telefonji 
jest oczywiście i bezsprzecznie olbrzy- 
mia. Wkrótce Londyn będzie mógł nie- 
wątpliwie rozmawiać fak samo swobod- 
nie nietylko z New-Vorkiem, ale z Kalku- 
tą, Sydneyem, San Francisco, Capetown i 
+ а. Marconi obiecuje, że w niedalekiej 
przyszłości każdy mieszkaniec maszego 
globu będzie mógł z własnego aparatu 
mówić z bliskim jego uczuciom, ale dale- 
kim na tystące mil człowiekiem, od które 
go list dochodzi go dzisiaj po 14-tu dniach. 

Narazie wszakże i па tem śwłetnem 
słońcu ostatnich zdobyczy techniki zary- 
sowuje się ciemna plama. Jest nią niemoż 
ność utrzymania w dyskrecji treści roz- 
mów, nadawanych przez telefon tranz- 
atlantycki, Rozmowa  radjotelefoniczna 
nietylko nie jest wyłączną tajemnicą roz- 
mawiających, ale może być styszana 
przez mnóstwo osób postronnych w naj- 
rozmaitszych punktach globu ziemskiego. 
Nowojorska gazeta „World* zamieściła 
całą stronę rozmów pomiędzy Londynem 


a New=Yorkiem, podsłuchanych przez ra- 
djowego operatora swojego pisma, W 
Londynie cały sztab redakcyjny kilku 
pism na zwykłych, oczywiście dość sil- 
nych, aparatach odbiorczych przejmować 
mógł wszystkie rozmowy nadawane ze 


stacji Rugby dla New-Yorku. Co ciekaw- , 


sze, rozmowy te doskonale byty słyszane 
í w Południowej Afryce również. Niektó- 
rzy abonenci radjowł na całym obszarze 
Imperium Brytyjskiego madesłali zawia- 
domienia, że udawało im się chwytać roz 
mowy międzyoceanowe wprost na gło- 
śnik. Nie ulega wątpliwości, że utworzył 
się cały zastęp podsłuchiwaczy radjo- 
wych, którzy wvzyskują tak ponętną oka 
zję zwłaszcza, że kosztowność rozmów 
między Londynem i New-Yorkiem ograni 
cza je do najważniejszych jedynie í najpil 
niejszych tranzakcji handlowych. 

W obecnym wiec stanie rzeczy nie ze- 
chce żaden z wielkich finansistów czy 
przemysłowców korzystać z możności ko 
murtkowania się Ха drogą z pozaoceano- 
wym rozmówcą, wiedząc. że treść ich 
porozumienia może być z łatwością prze 
ięta przez tych właśnie, dla których win- 
по опо być najściślejszą tajemnicą, № 
wąłpliwie też nójdą w tym kierumku usi- 
łowanfa techniki radjowej, której tryumf 
nie będzie kompletnym. dopóki wielki ten 
szkopuł nie zostanie usunięty. 


Życie promotora telefonii. 


Ericsson a przemysł telefoniczny. 


w) Zmarły niedawno w majątku swym 
w pobliżu Sztokholmu Lars Magnus 
Ericsson, urodził się w r. 1846. Kariera 
jego — to jeden z najromantyczniejszych 
rozdziałów w historii współczesnego wiel 
kiego przemysłu, Mając lat 20 przybył 
do Sztokholmu — z pustemi rękami 
wprawdzie, lecz z niewyczerpanym za- 
sobem energji. Pracował bez wytchnie- 
nia, by urzeczywistnić swoje idee w dzie 
dzinie mechaniki, W 10 lat później otwo- 


RICHARD O'MONRAY. 


BOBETTE. 


PIERWSZA SCENA. 

Bobette Chevilly leży w swym zalot- 
пут pokoju oa koronkowych poduszkach. 
Jest prześliczną z włosami w nieładzie. 
Czyta gazetę. Afomatyczna czekolada 
paruje na stojącym tuż obok stoliczku, W 
pokoju przyjemnie ciepło. Na każdym 
kroku wygoda i dostatek. 

Jak huragan wpada Izydor Brevanne, 
osiemnastoletni uczeń liceum „Condor- 
cet“, 
Bobette kocha до bardzo ( nazywa 
„Zizi“. 


Bobette: To ty, Zizi! Dlaczego tak 


weześnje? 
(Pocałunki, Uściski). 
Zizi: Bajeczna nowina! Jutro bal 


„Varieté“ w pałacu Elizejskim. Dostałem 
dwa bilety. Staremu zełgałem, że idę na 
wieczór tańcujący do T-wa Dobroczyn- 
ności „Sant-Cyr“, który także ma się od- 
być jutro. Ale ty przygotuj 516 í pójdzie- 
my do „Elisée“, 

Вођене: Słodki kociak! Wiesz co, 
kochanie? Moja suknia liberty jest bardzo 
stosowna, tylko brak mi klejnotów. Nie 
mam przyzwoitego pierścionka... ani kol- 
czyków... 

Zizi (zrozpaczony): Za marne 100 fran- 
ków, które od starego dostaję, nie mogę 
ci perel kupować... Ja myślę, że i bez 
klejnotów możesz się pokazać... 

Bobette: Nię znasz się na tem, dziecia- 
ku. Zebrania te są bardzo wykwintne, 
Paryskie artystki występują w bardzo 
szykownych tualetach. A ja miałabym... 
Twoje małe uszka obejdą się 
p Co zaś do pierścionków, bę- 
ziesz w rękawiczkach przecież !... 
Bobette: Przy kolacji jednak zdejmę 


je. 
Zizi: Racja... przy kolacji... Tak się 

cieszyłem... Moja słodka, mała Bobette, 
chodź bez pierścionków... 

(Wstrzymuje się od płaczu). 

Bobette: Zostaw tu zaproszenie — ale 
nie licz na mnie. 

Zizi: Muszę już uciekać. Dostanę 
bure w domu, jeżeli się spóźnię na śnia- 
danie. Przyrzecz mi jednak... 


` neral de Phakard des Monettes 


rzył małą fabryczkę tanich aparatów elek 
trycznych w zapadłym kącie Sztokholmu. 
Z takich to skromnych początków powstał 
olbrzymi koncern telefoniczny - nazwany 
{еко imieniem, którego sam szwedzki kā- 
pitał tylko wynosi dziś około 48 mili. ko- 
ron, a kilkakroć większe sumy są inwe- 
stowane zaoranicą w 17 innych koncer- 
nach. Telefon wynaleziony przez Graha- 


ma Bella, pobudzi! -Ericssona do. ргасу, 


nad wynalezieniem ulepszonego aparatu. 


Bobette: Nie nie przyrzekam. 

Zizi: Więc mam odejść z niczem... 

Bobette: Idź, już idź. Pomyślę вай 
tem. Pa, mój mały Zizi! Pocałtij mnie 
— tak! Jeszcze raz! Kocham cię bar- 
dzo. mój chłopczyku! Pachniesz mi cy- 
garami 1 wiosną! Dowidzenia, по, dosyć 
już, dosyć... Dowidzenfa pieszczochu! 

(Zizì wybiega. Bobette wzrtsżona 
poprawia poduszki i zabiera się znów do 
lektury). 


DRUGA SCENA. 


Francine (pokojówka w białym koron- 
kowym czepeczku i białym fartuszku z 
plisowanemi falbackami wchodzi do po- 
kojo): Proszę pani! 

үсе milczy, zapatrzona w gaze- 
te). = 

Francine: Proszę paní... 


Bobette (zniecierpliwiona): Czego? 
C»vkolada? Niechaj wystygnie! Nie 
audź minie! 

Francine: Ależ nie, proszę pani! Ge- 


jest u 


nas, 

Bobette: Aha! Bardzo dobrze! Proś 
go tutaj. 

Generat (wchodzi z bukietem pach- 
nących fiołków w ręku): Dzień dobry, ko- 
chana Bobette. Czy dobrze się dziecku 
spało? Jak uroczo wyglądasz dzisiejsze- 
go ranka! (Kładąc fiołki па kominku spo- 
strzega zaproszenie na bal), Co to? 

Bobette: Jeden z przyjaciół przysłał 
mi, baron Bretilly. 

Generał: Nie masz chyba zamiaru mie- 
szać się z tłumem komedjantów! 

Bobette: Dlaczego nie? To będzie 
wspaniała zabawa! Мат szaloną ochotę 
na nią. Cały światek sceniczny wybie- 
га sie! Nie pójdę sama zresztą. Baron 
Bretilly zaproponował mi swoje towa- 
rzystwo. 

Generał: Jeszcze czego! Może ma- 
шшш jeść razem kolację w dodat- 
ku? 

Bobette: Naturalnie. 

Genera? (wzburzony): Ja nie chce, 
Bobette! Nie życzę sobie tego, słyszysz, 
Bobette! 

Bobette (urażona): 
stücham.. 

Generał (błagalnym głosem): Моја 


Słyszę, ale nie u- 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Sroda: 19 stycznia 1927 roku, 


Koncern Grahama Bella wszelł na rynek 
szwedzki. Ericsson postanowił jednak 
stworzyć narodowy szwedzki przemysł 
telefoniczny, któryby się oparł konkuren- 
cji przemysłu obcego. Osiągnął swój cel. 
Dziś posiada Szwecja jeden z najbardziej 
doskonałych systemów telefonicznych 
świata. Telefony Ericssona podbiły rów- 
nież rynki zagraniczne w wielu innych 
krajach. Ostatnim ulepszeniem svstemu 


Ericssona jest telefon automatyczny. 
Wprowadzony już został przez Two. 
Ericssona w około 20 większych miastach 
Szwecji, Norwegji, Francji, Polski ete. еіс. 

L. M. Eriesson był człowiekiem skrom 
nym, idealistą o gołębiem sercu, jedno- 
cześnie jednak geniuszem w dziedzinie 
mechaniki, posiadającym niepospolity dar 
wprowadzania niezwłocznie w czyn 
swoich idei. 


Piękno niewieście zatraca swa indywidialność, 


Artyści skarżą się na ujednostajnienie typu kobiecego. 


w) Artyści malarze zwracają uwagę 
na coraz większą trudność: znajdowania 
specyficznych modeli kobiecych z powo- 
du uiednostajnienia się typu kobiecego i 
zatracenia różnic, zarówno indywidual- 
dych jak narodowych, wyodrębniających 
kobiety wzajem od siebie. Gdyby kilka- 
naście przedstawicielek rozmaitych na- 
rodowości, a nawet różnych warstw spo- 
łecznych ukazało się równocześnie na któ 
rej z eleganckich ulic Paryża, Wiednia, 
czy Londynu, niepodobna byłoby odróż- 
nić, która jest Amerykanką, Francuską, 
Polką, Włoszką, Turczynką czy Angel- 
ką, damą z arystokracji, czy pracującą ko 
bietą z burżuazji, pracownicą z magazynu 
czy panną sklepowa: Ogólna sylwetka, 
forma kapelusza, rodzaj przybrania, krój 
sukni czy płaszcza, rodzaj f barwa poń- 
czoch, fason obuwia, a nadewszystkie je- 
dnakie zabiegi kosmetyczne sprowadzają 
dzisiaj wszystkie kobiety do jednego mia- 
nownika-typu. To ujednostajnienie wy- 
gladu kobiet podkreśla się jeszcze bar- 
dziej w покој, po zdjęciu przez ме ka- 
pelusza. Zanikłv różaice uczesania, nada- 
jące dawnej kobiecie najbardziej ndywi- 
dualne pietno: są tylko mniej lub więcej 
przystrzyżone, do imrzykrzenia jednostaj 
ne jasne i ciemne główki. 

Do zatracenia odrębności 
alnych typu kobiecego przyczyniło się 
jednak nietvlko ujednostajnienie mody 
strojów i zdobienia twarzy, ale zarazem 
jednaki tryb życia. jaki prowadzą obec- 
nie kobiety wszystkich krajów. Dotyczy 
to zarówno ich pracy jak į ích rozrywek, 
Kobieta dzisiejsza żyje. z konieczności 


indywidu- 


mała, śliczna Bobette... Jeżeli chcesz zro- 
bić mi wielką — bardzo wielką przyjem- 
ność, nie pójdziesz na bal... 

Bobette (nadąsana): Na który się fak 
cieszyłam... 

Generał (tkliwie): Zrób to dla mnie... 
Nie idź na bal.. Ach, nie mogę spokojnie 
myśleć o tem... z Bretilly w dodatku... Nie. 
nie, Bobette, zrób dla mnie ofiarę!... 

A SZW A co otrzymam w nagro- 
е 

Generał (porywczo): Co zechcesz. 

Bobette: Skoro mam się wyrzec ta- 
kiej rozrywki, należy mi się odszkodowa- 
nie, nieprawdaż? 

Generał: Ależ naturalnie! Mów, czego 
sobie życzysz? 

Bobette: Kiedy nie mam odwaegt... 

Generał: Ależ śmiało i odważnie, 
drogie dziecko! Niczego ci wzamian za 
ten bal nfe odmówię! 

Bobette: Więc — chciałabym bar- 
dzo dostać pierścionek. Duży, płaski, w 
czworokąt oszlifowany rubin, obsadzony 
wokoło brylantami 

Generał: Dziś będziesz go miała. 

Bobette: Naprawdę? 

Generał: Słowo honoru cf daję. gene- 
ralskie słowo honoru, rozumiesz. Bobet- 


te? 

Bobette: Pan generał zbyt dobry dla 
nmie... 

(Całuie go). 

Generał: Szełmeczko! Wiesz do- 
brze, że со zechcesz, możesz ze mną zro- 


IC. 
Bobette (z zalotnym uśmiechem): Co 
zechcę? Ejże!... 
Tak, tak, figlarko! Pa, ma- 


Generat: 
ieńka, do widzenia! 


TRZECIA SCENA. 

(Bobette układa się wygodnie na pó- 
duszkach 1 tonie w gazecie. Po matej 
chwilce wchodzi Francine z zakłopotaną 
mina). 

Francine (rfeśmfało): 

Bobette (irytuie się): 
szła? Co tam nowego? 


Proszę pani... 
Znowuś przy- 


Francine: Baron Bertilly przyszedł. 
Bobette: Nie dadzą mi wstać dzisiaj, 
jak widzę! Proś! 


Berfilly (wchodzi pełen powagi): Jak 
się masz, kochanie. Mijając przypadkiem 


czy z upodobania, życiem pozadomowem, 
pozostając w ciągłem zetknięciu z publicz 
nością, czy to jako pracownica biurowa, 
nauczycielka, czy dziennikarka, lub pra- 
cownica sklepowa i t. р. Wywołuje to ko 
nieczność uniformu i w stroju i w 5р050- 
bie zachowania się. Sporty i koleżeński 
swobodny stosunek do mężczyzu potęgu- 
ją tu w znacznej mierze ten stan rzeczy. 
Nie poradzą też na to nic utyskiwania ma 
larzy апі miłośników dawnego, zindywi- 
dualizowacego typu kobiety. 


OSTROŻNIE Z WIEKIEM. 


Wiek nasz odznacza się, pomiędzy in- 
nemi, przewartościowaniem wielu bardzo 
pojęć, należy przeto być ostrożnym w wy 
głaszaniu sądów, jak tego dowodzi wyrok 
ogłoszony przez wydział karny trybunału 
w Montpellier. „Zważywszy, iż pat У. 
zelżył panią S., nazywając ją „towarem 
od Denise'a"; zważywszy, iż Denise jest 
znanym w mieście antykwarjuszem j że 
przeto w powiedzieniu tem mieści się u- 
kryta chęć szkodzenia p. 5., określając 
ją tem samem, jako starą kobietę; zwa- 
żywszy 12 do pani S., liczącej 40 lat, poję: 
cie to nie może się stosować, gdyż 40-0 le 
tni wiek nie jest starością. Trybunał uzna 
je рапа У. winnym wygłaszania obelg | 
skazuje go... rtec. еіс.“. Sędziowie nie od 
ważyli się jednak wskazać wyraźnie od 
ilu lat, w pojęciu prawa, рап} S. nie może 
być bezkarnie traktowana, jako „towar 
od Denfse'a".... Add 

20 атс о. 


Sarquis'a, kupiłem ci czekoladowe cu- 
kierki, które tak lubisz. 

Bobette: Dziękuję ci serdecznie, ko- 
chany przyjacielu. Połuż је na kominku. 
Bertilly: Co to? Zaproszenie? 

Bobette:. Ah!... generał Phakord det 
Monettes przysłał mi je. 

Bertilly: Stary błazen! 

Bobette (śmiejąc słę): No, по! Wea- 
le nie taki stary! A 

Bertilly: Daj pokój! Wiem co mó- 
wię! Może chce ci towarzyszyć? 

Bobette: Naturalnie. 

Bertilly: Czy być może? 

Bobette: Jako żywo! 


Bertilly: Niesłychane! I masz zamlar 
iść z nim? 

Bobette: Oczywiście! 

Bertilly: Ależ, Bobette... 

Bobette: Zabawa zapowiada się świe 
inie. Mam nadzieję, że tańczyć będę do 
upadłego. Generał zna wszystkich arty- 
stów. A jaką kolację umie obstalować! 


Bertilly: Toi ја umiem! Słuchaj, 
droga moja... Nie idź na ten bal... 
to dla twego starego Bertilly, który cię 
tak kocha!... 


Bobette: Czyż miałbyś serce żądać 
odemnie tej wielkiej ofiary...? 
Bertilly: .. Wielkiej! Tak 


iest żądam jej od ciebi 
Bobette: Co mi dasz za to? 
Bertilly: Co chcesz Wiem już! Aw 


tO... 

Bobette: Auto mam. Wolę parę kol- 
czyków — dwie piękne perły — ale wspa 
niate — w takim razie odpiszę genera- 


owi... 

Bertilly (obejmując ją): Dziś -je 0- 
trzymasż. 

Bobette: A teraz 
szy! Czas wstawać! 


CZWARTA SCENA, 


uciekaj. najdroż- 
Pa! kochanie! 


Bobette (sama): Ach! To mię zme- 
czyli dopiero!.. Francine, podaj mi pa- 
pier lstowy. (Pisze). 


„Mój mały Zizi, już wszystko ułoży- 
łam. Przyjdź po mnie jutro o północy. 
Pojedziemy na bal do „Elysće-Palace". 
Zobaczysz. jak pfekałe bedę wyglądać! 
Daj buzi, chłopczyku! 

Bobette". 


С Tłum, Jotsaw. 


Co dzień 
niesie? 


DZIŚ: Henryka В. W. 


alurzeń | JUTRO: Sebastiana 
a —— 


Wschód słońca 7.34 
Zachód ałońca 15,58, 
Wacthód кайса, 17.59. 
Zachód каї, 8 43. 
Długość dnia 9.32. 
Przybyło dzia 0,36. 


——о: 


SREBRNE GODY. 

W dniu dzisiejszym państwo Franci- 
szek i Rozalja z Jabłońskich Fejowie ob- 
chodzą piękną uroczystość 25-letniego 
pożycia małżeńskiego, O godz. 11-ej та" 
no w kościele św. Krzyża odprawi na їп 
tencję Jubilatów nabożeństwo J. E. ks. 
biskup Tymieniecki, 

Р. Feja jest zaszczytnie znany ze swej 
ofiarnej społecznej pracy i wraz ze swą 
małżonką cieszy się ? 
oraz poważaniem. 5 
znajdzie żywy i sympatyczny oddźwięk 
w kole licznych przyjaciół szanownych 
Jubilatów. 


Z UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO. 

P. Marjan Taszycki, łodzianin, ukoń- 
czył wydział farmaceutyczny na uniwer= 
sytecie w Poznaniu z dyplomem magistra, 


PROBLEM WYCHOWANIA FIZYCZ- 
NEGO W ŁODZI. 

Dziś, dnia 19 b, m. o godz, 12-ej w 
południe, odbędzie się w Wydziale Ośwfa 
ty i Kultury konferencja w sprawie omó- 
wienia współpracy władz miejskich 1 woj 
skowych nad rozwojem wychowania fi- 
zycznego na terenfe m. Łodzi, 

W konferencji, prócz przedsławicieli 
Magistratu, Wydziału Oświaty i Kultury, 
wezmą udział oficerowie, delegowani 
przez D, О, К. IV oraz wizytator wycho- 
wania fizycznego Kuratorium Szkolnego 
w Łodzi kpt. tez. Szczęsny-Połomski. 


KREDYT NAWOZOWY DLA ROLNI- 
KÓW. 


Państwowy Bank Rolny oraz jego od- 
działy podają do wiadomości rolników, iż 
rozpoczęto udzielanie kredytu towarowe- 
go w nawozach sztucznych na sezon wio- 
senny 1927 r. 

Kredyt nawozowy udzielany jest za 
pośrednictwem  organizacyj  spółdziel- 
czych, rolniczo - handlowych, kredyto- 
wych, spożywczych, kas powiatowych i 
gminnych oraz pożyczkowo ~ Oszczędno- 
ściowych i t. p, wreszcie w tych miejsco- 
wościach, gdzie brak spółdzielczych orga 
nizacyj, kredyt nawozowy jest udzielany 
bezpośrednio grupom rolników, występu- 
jącym pod patronatem Kółek Rolniczych. 

Bank Rolny udziela kredytu w nastę- 
pijących nawozach sztucznych: azotniak, 
superiosfat, saletra chorzowska, tomasy- 
te sól potasowa i kainit, wapno i surofos- 

at. 
Termin spłaty kredytu określony jest 
do dnia 15 listopada r. b., przyczem opro- 
centowanie kredytu wynosi 2 proc. w sto- 
sunku rocznym. (u) 


„DZIENNIK ZARZĄDU M. ŁODZI“, 

Wyszedł z druku Nr. 3 (379) „Dzienni- 
ka Zarządu m. Łodzi”, Numer ten zawie- 
ra artykuł p, t. „Opieka nad dzieckiem 
we Francji“; protokół posiedzenia Rady 
Miejskiej z dnia 2 grudnia ub, r. (ciąg dal- 
szy); sprawozdanie z działalności Wy- 
działu Podatkowego za III kwartał 1926 r. 
{ciag dalszy); okólnik Nr. 1 w sprawie 
zachorowań pracowników miejskich; kro 
піке miejską oraz rubrykę „Z życia miast 
polskich“. 

Adres Redakcji 1 Adminfstracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, pokój Nr. 33, tele- 
fon 28-00. 


ZJAZD BANKÓW KUPIECKICH. 

W dniu wczorajszym wyjechała do 
Warszawy specjalna delegacja przedsta- 
wicieli łódzkich banków kupieckich. We- 
тпа oni udział w zjeździe kupieckich ban- 
ków spółdzielczych, na którym omawiana 
będzie sytuacja tych instytucyi i stosu- 
«jek do nich rządu. (е) 
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Bądź ostrożny--grypa w mieście! 


Co czynić należy, by uniknąć przewlekłej a groźnej choroby? 


Szereg cennych іпјогтасуј o środkach 


W związku z epidemią grypy, panują- 
cą w krajach sasiednich, a zagrażającą 
Polsce — od inspektora sanitarnego m. 
Łodzi — dr. A. Starzyńskiego otrzymuje- 
my szereg następujących, cennych infor- 
macyj o przebiegu tej choroby i środkach 
zaradczych. 

Z Zachodu Europy dochodzą nas hio- 
bowe wieści: ogromne połacie Europy, 
dotknięte są epidemią grypy, która z błys 
kawiczną szybkością przebiega. przez 
Szwajcarję, Francję, Hiszpanię, Niemcy, 
Szwecję, Norwegię i t. d. Cechą charak- 
terystyczną grupy jest, iż epidemia jej wy 
bucha odrazu, szerzy się bardzo szybko, 
przebiegając nieraz całą Europę w ciągu 
2 — 3 miesięcy, trwa najczęściej 4 — 6 ty 
godni i szybko gaśnie. Klimat nie wywie- 
ra żadnego wpływu na grypę, gdyż epi- 
Чепте tej choroby zdarzają się i na potud» 
niu i na północy. W klimacie umiarkowa= 
nym wpływ pory roku iest niewątpliwy, 
spostrzegamy bowiem najwięcej epidemij 
grypy w zimie, na jesieni lub na wiosnę, 
najmniej w lecie. Warunki higjeniczne ! 
społeczne nie odgrywają wybitnej roli w 
epidemii grypy, która zdarza się w dziel- 
nicach zamożnych, jak również w okrę- 
gach ubogich, robotniczych. Usposobienie 
do grypy jest prawie powszechne, t. j. w 
razie wielkich epidemij chorują wszyscy 
niezależnie od wieku, płci, zawodu i t. d, 
Czynnikiem, wywołującym grypę jest 
odkryta przez Pieifira w 1901 roku bak- 
terja w postaci pałeczki, którą znajdywa- 
no w plwocinie chorych. 


Jakie są objawy grypy? 

Grypa zaczyna się nagłym dreszczem 
i gorączką, natężenie której bywa rozma- 
ite, czasem odrazu dochodzi do 40—41° С. 
chociaż można spotkać gorączkę bardzo 
nieznaczną; gorączka — w wypadkach 
niepowikłanych, trwa zwykle 2 — 7 dni; 
drugim objawem jest katar dróg oddecho- 
wych (nosa, gardła, tchawicy i oskrzeli), 
kaszel z początku bywa stiichy, czysty, 
pod koniec wilgotny z plwociną, czasem 
zdarzają się krwotoki z nosa i t. p.; ka- 
tar dróg oddechowych trwa zwykle dłu- 
żej, niż gorączka. Trzecim objawem bar- 
dzo ważnym i stałym jest uczucie ogólne- 
go osłabienia, łamanie w kościach i ból w 
członkach (bóle mięśniowe). Często spo- 
tykamy brak łaknienia, czasem wymioty 
lub biegunkę. Ból głowy bywa bardzo czę 
sto. — Zresztą trudno opisać różnorod- 
ne objawy, które zdarzyć się mogą przy 
grypie, Należy jednak pamiętać, iż nie ka- 
żde zaziębienie i nie każdy katar dróg od- 
dechowych jest grypą: 


Niebezpieczeństwo powrotnej grypy. 

W przebiegu różnych epidemij grypy 
odróżniano niejednokrotnie różne postacie 
grypy, tak np. już w 18 wieku znano trzy 
postacie grypy: mózgową, piersiową i 
brzuszną. Jest to podział sztuczny, mają- 
cy uzmysłowić przewagę pewnych głów- 
niejszych objawów; W epidemji grypy W 
Polsce w 1919 roku odróżniano dwie po- 
stacie — posłać zwykłą i piucną. 

Naogół wszystkie przypadki grypy 
zwykłej kończyły się pomyślnie, t. j. — 
powrotem do zdrowia: 

Pamiętać o tem trzeba, iż nawroty gry 
py są bardzo częste, dlatego też z całym 
naciskiem podkreślić należy, iż rekonwa- 
lescenci, którzy za wcześnie wychodzą na 
powietrze, narażają się tem samem па na- 
wrót cierpienia. 

Pomijam na tem miejscu opisanie po- 
wikłań, mogących się zdarzyć w grypie 
i przechodzę do omówienia środków za- 
pobiegawczych. Podczas panowania gry- 
py uchronić się od choroby jest rzeczą bar 
dzo trudną, przedewszystkiem „z tego 
względu, iż grypa szerzy się bardzo szyb 
ko (nieraz w ciągu miesiąca może zacho- 
rować 4/5 mieszkańców danej mietscowo- 
ści), a więc zarazek jest prawie wszę- 
dzie, izolacja zaś chorych od zdrowych 
podczas epidemii nie prowadzi do celu, — 
Jednak jeżeli niema epidemii w właści- 
wem tego słowa znaczeniu бак to obec- 
nie notujemy w Łodzi), uważam za bar- 
dzo pożądane i celowe izolowanie chore- 
go w mieszkaniu, by otoczenie miało jak- 
najmniej styczności z chorym. 

A jeżeli podczas epidemii nie posiada- 
my odpowiednich środków ochronnych 
przeciw grypie, to nasuwa się pytanie, 


czy i w jaki sposób możemy wpłynąć na 
przebieg choroby. Otóż tu podkreślić trze 


- ba, iż możemy zapobiegać różnym powi- 


kłaniom grypy. Zaznaczyłem uprzednio, 
ż zwykła grypa, t. j. bez powikłań, koń- 
czy się zawsze pomyślnie, natomiąst po- 
wikłania mogą być groźne. Dlatego też 
trzeba wszystko uczynić, by nie dopuścić 
do powikłań, do których są usposobione 
zwłaszcza osoby słabowite lub chore na 
KENY sprawy zapalne innych narzą- 
iw. 


Co czynić należy w razie zachorowania 
na grypę? 

1) Przedewszystkiem zalecić spokój, 
leżenie w łóżku nietylko przez cały go- 
rączkowy okres grypy, lecz przez cały 
okres rekonwalescencji. 


zaradczych. 


2) Należy zabronić chorym tego rodza 
ju wychodzić z domu dopóki kaszel zu- 
pełnie nie ustąpf lub dopóki wszelkie osła- 
Меліе ше zniknie. 

3) Zastosować odpowiednią djetę i 
przyjmowanie płynów w ilości dowolnej 
(stanowczo zabrania się napojów wysko- 
kowych). 

4) Postępować w myśl odpowiednich 
wskązówek lekarza, nie rozsiewać niepo- 
trzebnie paniki, nie poddawać się więc za 
trważającym wieściom o grypie, dbać na- 
tomiast więcej o zastosowanie przepisów 
higienicznych, strzec się zaziębienia, nie 
lekceważyć zachorowań, poddawać się 
opiece zaufanych lekarzy, a być może, 
że szalejąca na Zachodzie Europy ерійет- 
R grypy nie nawiedzi tak dotkliwie Pol- - 


kiedy nastani ШЇЇ ШЕШШ ШШ! 


Z pobytu p. wojewody Jaszczołta w Warszawie. 


Jak donosiliśmy p. wojewoda Jaszczołt 
bawił w Warszawie, gdzie załatwiał sze- 
reg spraw aktualnych dla Łodzi i woje- 
wództwa. 

W pierwszym rzędzie omawiał p. wo- 
jewoda sprawę przeniesienia Urzędu Wo- 
jewódzkiego do pałacu Poznańskich I Iz= 
by Skarbowej do dotychczasowej siedzi- 
by Urzędu Wojewódzkiego. 

Ponieważ już w b. m, winna nastąpić 
translokacja ze względu na wysoki 
czynsz, płacony przez Urząd Wojewódz- 
ki, ministerstwo obiecało sprawę tę w naj 
bliższych dniach załatwić. 

Со do nominacji na stanowisko wice- 
wojewody m. Łodzi, to sprawa ta również 


zostanie zadecydowana w bieżącym mie- 
siącu. 

Następnie p. wojewoda interwenjował 
w sprawie regulacji rzeki Warty, której 
ostatni wylew poczynił wielkie szkody 
czterem wioskom. 

Р. wojewoda prosił o wyasygnowanie 
kredytów, celem natychmiastowego przy 
stąpienia do unormowania brzegów rzeki, 
co pozwoli zatrudnić większą liczbę bez- 
robotnych, 

Poruszył następnie p. wojewoda w Mi- 
nisterstwie sprawę zatrudnienia bezrobot 
nych w okresie martwego. sezonu i w 
przyszłym sezonie, a pozatem szereg 
spraw personalnych, 


Społeczeństwo w walce z alkoholizmem. 


Tydzień trzeźwości w Łodzi. 


Jak donosiliśmy, w tych dniach odbyła 
się w Łodzi konferencja przedstawicieli 
wojskowości, duchowieństwa, magistratu 


i policji w sprawie propagandy trzeźwoś-. 


ci w Łodzi. 

Jeden z inicjatorów akcji, naczelnik 
Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia, dr. Skal 
ski, udzielił nam w sprawie tei następują- 
cych informacyj: 

Ostatnio grono osób podięło myśl zor- 
ganizowania w Łodzi „Tygodnia trzeźwoś 
сі“, który ma na celu zaznajomienie sze- 
rokiego ogółu ze szkodliwością nadmier- 
nego używania alkoholu i z akcją, toczą- 
cą sie na całym świecie, w kierunku zwal- 
czania opilstwa, 

Inicjatywa „Tygodnia“ wyszła od Li- 
go przeciwalkoholowej. 


„Tydzień trzeźwości“ ma się odbyć na 
obszarze całej Polski i trwać 8 dni w ok- 
resie od ł do 8 lutego r. b. W tym czasie 
zarówno w Łodzi, jak i w całem państwie 
mają być wygłaszane odczyty, urządzane 
pogadanki dla młodzieży, osób dorosłych. 
wojska, policji i t. p. oraz o ile możnośc:. 
odpowiednie przedstawienia teatralne . 
kinematograficzne. 

Komitet łódzki postanowił w tej sq ra: 
wie zwrócić się o poparcie do Kuratorium 
Województwa, Magistratu, Komendy Po- 
licji, Starostwa i t. d. oraz zażądać odpo- 
więdniej ilości odezw t innego materjału 
propagandowego z Poznania, gdzie toczą 
się już intensywne przygotowania, celerń 
zorganizowania „Tygodnia. (i) 


Rewizja odwołań do podatku majątkowego. 
Interwencja kupców łódzkich w Ministerstwie Skarbu. 


Podczas jednej z konferencyj 
stawicieli kupiectwa łódzkiego z min. skar 
bu p. Czechowiczem, wysunęli reprezen- 
tanci Stow. Kupców m. Łodzi konieczność 
poddania powtórnej rewizji załatwionych 
negatywnie odwołań od wymiaru podat- 
ku majątkowego. Konieczność tę motywo 
wano tem, że wiele osób, które w dniu 1 
lipca 1923 roku posiadało majątek, odpo- 
wiadający normie szacunkowej, obecnie 


przed-. 


nie jest w stanie zapłacić wymierzonego 
im podatku majątkowego. Sprawa tego za 
łatwienia znajduje się na dobrej drodze. 
gdyż Min, Skarbu zawiadomiło organiza- 
cje kupieckie, że każdy zubożały kupiec. 
posiadający odpowiednie poświadczenie 
związków kupieckich, może składać in- 
dywidualne podania do Min. Skarbu, któ- 


re podania te weżmie pod uwagę. (e) 


Nowa placówka oświatowa w woje- 
wództwie łódzkiem. ` 
Szkoła przetworów owocowych w Kaliszu. 


W dniu dzisiejszym, komisja specjalna, 
w sklad której wchodzą: naczelnik wy- 
działu szkolnictwa zawodowego kurator- 
jum p. Krzywobłocki, i pani Lewicka, wi- 
zytałorka szkół zawodowych żeńskich z 
"Warszawy — wyjeżdża do Kalisza, gdzie 
w porozumienfu z czynnikami samorządo- 
wemi, kuratorjum okręgu szkolnego łódz- 
kiego zakłada szkołę przetworów owoco- 
wych. { 

Będzie to szkoła dwu хул], trzy-lefnia 
która obejmować będzie dział ogrodniczą 
sadowniczy i naukę o wszystkich dziedzi- 


nach przetwórstwa owocowego (wína. 
soki, marmelady, suszenie owoców i t. p.) 
na wzór słynnej czesktej szkoły w Mielni- 
ku. Od uczniów szkoły wymagane będzie 
ukończenie 7 klas szkoły powszechnej al- 
bo gimnazjum niższego, 

Otwarcie szkoły nastąpi w cfągu bie- 
żącego roku szkolnego. prawdopodobnie 
już z wiosną, Do szkoły tei przeniesione 
będzie urządzenie likwidującej się obecnie 
podobnej szkoły w Krasnymstawie. 

Nowa szkoła kaliska będzie jedyną te- 
go rodzaju szkołą w Polsce. (0 


Nr, 1è i „KURIER ŁÓDZKI”, — Środa. 


NOMINACJA. 


Jak się dowładujemy, p. minister spr. 
wewnętrznych podpisał nominacię dotych 
czasowego starosty łęczyckiego p, Mi- 
szyńskiego na radcę w Urzędzie Woje- 
wódzkim w Łodzi, 


BRAK BLANKIETÓW- WEKSŁOWYCH. 

W ostatnich dniach zabrakło w sprze- 
daży blankietów wekslowych na mniej- 
526 simy, a pozostały jedynie od zł. 400 
wzwyż. 

W dniu wczorajszym nadszedł do Ło- 
dzi nowy transport blankietów wekslo- 
wych, w które zaopatrzeni zostali sprze- 
dawcy. 


KSIĘGOWOŚĆ SZWAJCARSKA „RUF“ 


W ubiegłą niedzielę przed południem 
w sali Związku Fandlowców Polskich, 
Piotrkowska 108, odbył się przy wypeł- 
піопеі po brzegi sali odczyt — wykład 
prof. Christofa ze Lwowa o księgowości 
szwajcarskiej „Ruf* wraz z pokazem od- 
powiednich przyrządów. 

Prelegent w sposób zwięzły i treściwy 
wykazał wszystkie znakomite zalety tej 
nietody i korzyści zastosowania jej przez 
przedsiębiorców, a także osoby wykonu- 
jące ją. Е 

Miara zainteresowania się nową meto- 
dą jest fat llczknych zgłoszeń na odczycie 
przez słuchaczy, pragnących wprowadzić 
ią u siebie. 


ZATARG W FABRYCE MOSZCZE- 
NICKIEJ. 


Zarząd fabryki moszczeniekiej obniżył 
zarobki robotnikom o 9 procent, wobec 
czego w fabryce wynikł zatarg, przyczem 
robotnicy sprawę powyższą oddali w rę- 
ce Związku „Praca”. 

Związek powiadomił o powyższem 
Związek Przemysłowców, przyczem za- 
znaczył, że fabryka nie ma prawa obni- 
żać zarobków ustalonych ostatnią umo- 
ма w przemyśle włókienniczym. 

Związek przemysłowców zasadniczo 
sprawę powyższą rozważył na korzyść 
robotników, wobec czego w bieżącym ty- 
godniu kierownik związku udaje się do 
Moszczenicy, gdzie będzie interwenjował 
w zarządzie fabryki w sprawie przywró- 
cenia. robotnikom poprzednich zarobków. 


KUPCY FRANCUSCY W ŁODZI. 


Wczoraj przybyła do Łodzi z Lyonu 
delegacja kupców francuskich, którzy ma 
ją zamiar przeprowadzić większe zakupy 
skór garbowanych i nięgarbowanych. + 
Ze skór luksusowych największym popy- 
tem cieszą się lakiery „Paramout". Kup- 
cy ci mają zamiar w dniu jutrzejszym 
zwiedzić kilka okolicznych garbarń, aby 
tam na miejscu zapoznać się z produkcją 
ich, jak również przeprowadzić większe 
такое ij niewygarbowanych dla Fran 
cii. Ou 


MIESIĄC KRESÓW WSCHODNICH. 


Łódzkie organizacje społeczne otrzy- 
mały z Polskiego Towarzystwa Opieki 
nad Kresami zawiadomienie, iż Tow. to 
w miesiącu kwietniu r. b. urządza na te- 
renie całej Rzeczypospolitej Polskiej tak 
zw. „Miesiąc Kresów Wschodnich“, po- 
święcony propagandzie znaczenia Kresów 
Wschodnich dla rozwoju ekonomicznego 
i społecznego państwa. 

W czasie tej akcji odbędą się we wszy 
stkich miastach wojewódzkich uroczyste 
akademie z udziałem plerwszorzędnych 
sił publicystycznych, literackich i artysty 
cznych oraz odczyty dla młodzieży i star- 
52050 społeczeństwa z wyświetlaniem od 
powiednich filmów. 

Ogółem urządzonych będzie 34 ака- 
demje i około 2 tys, odczytów. (u) 


WYPŁATA ZAPOMÓG  BEZROBOT- 
NYM PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM. 


Jak się dowiadujemy ze źródeł miaro- 
dajnych , pieniądze na wypłatę zapomóg 
bezrobotnym pracownikom umysłowym 
w kwocie 100 tysięcy złotych są już i ma- 
ја być wypłacone bezrobotnym, korzysta 
jącym z państwowej akcji doraźnej, w 
końcu bieżącego tygodnia. (u) 


Z CHRZEŚCIIAŃSKIEGO ZJEDNOCZE- 
NIA ZAWODOWEGO. 


W dniu 20 stycznią r. b, o gdoz. 6 w. 
w pierwszym terminie i o godz. 7-ej w. 
w drugim terminie odbędzie się w lokalu 
przy ulicy Przejazd 34 (prawa oficyna, 
i piętro) zwyczajne informacyjne miesię- 
czne zebranie członków Związku Pracow 
ników Miejskich i Irtelektualnych Chrze- 
ścijańskiego Zjednoczenia Zawodowego 
w Polsce — Oddział w Łodzi, 


‚19 stycznia 1927 roku. 


Zeznania o obrocie za rok 1926. 


Termin składania wykazów upływa w dn. 15 lutego, 


W terminie do 15 lutego składać nale- 
ży zeznania o obrocie, osiągniętym w ro- 
ku kalendarzowym 1926. Według infor- 
macyj Izby Skarbowej uczynić to winni 
płatnicy podatku przemysłowego со do 
każdego oddzielnego zakładu lub przed- 
siębiorstwa handlowego I i П kat, przed- 
siębiorstwa przemysłowego, zaliczonego 
do pierwszych pięciu kategoryj przedsię- 
biorstw. przemysłowych; со do zajęcia 
przemysłowego tego rodzaju, co: ekspe- 
dytorzy, maklerzy giełdowi i wszelkiego 
rodzaju inni pośrednicy handlowi; co do 
każdego samodzielnego zajęcia zawodo- 
wego, jak: lekarzę, dentyści, wetoryna= 
rze, felczerzy, adwokąci, notarjusze, о- 
brofńcy sądowi, architekci, inżynierowie, 
in. technicy w wymienionym terminie ma 


ią też złożyć zeznania o obrocie wszyst- 
kie przedsiębiorstwa sprawozdawcze, 
hez względu na kategorje, do których są 
zaliczone o wszystkich należących do 
nich zakładach, lecz co do każdego od- 
dzielnie. Przedsiębiorstwa przemysłowe, 
przekazujące częściowo albo w całości 
swe wytwory albo towary do innych za- 
kladów przemysłowych, względnie han- 
dlowych, utrzymanych we własnym 24- 
rządzie i na własny rachunek, obowiąza- 
ne są do wykazania w zeznaniach о орто» 
cie tylko obrotu bezpośrednio osiągnięte- 
go, podając jednocześnie do jakich mia- 
nowicie zakładów i w jakich ilościąch 
przekazano resztę towarów. względnie 
wytworów. (е 


W walce o byt. 


Rezolucje wiecu bezrobot. 


Wczoraj гапо odbył się w lokalu zwią 
zku zawodowego pracowników handlow. 
i biurowych m. Łodzi wiec bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Na wiecu tym 
omawiano w pierwszym rzędzie ciężką 
sytuację bezrobotnych pracowników umy 
słowych, a to z uwagi na wzrastającą 
drożyznę artykułów pierwszej potrzeby. 
Jedna z form pomocy dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych — obiady — 
jest zagrożona, ponieważ rząd nie kwapi 
się z przesyłaniem na ten cel funduszów. 
Z temi kwestjami łączy się sprawa nie 
mniej dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych ważna: kwestja dachu nad 
głową i zabezpieczenia ruchomości ich 
przed licytacjami. 

W wyniku ożywionej dyskusji przyję- 
to szereg rezolucyj i postanowiono skoor- 
dynowaną akcje 'podjąć w kontakcie z in- 
nemi organizacjami pracowniczęmi. W re 


pracowników umysłowych. 


zolucjach tych domagano się m. in. roz- 
ciągnięcia okresu wypłacania zasiłków u- 
stawowych na cały czas pozbawienia pra 
cy, regularnego wypłacania co miesiąc 
zasiłków doraźnych wszystkim upraw- 
шіопут, podwyższenia zasiłków dla bez- 
robotnych odpowiednia do wzrostu droży 
zny, wypłacania zasiłków dla chorych, 
nie mogących osobiście tych odebrać, znie 
sienia opłat za obiady oraz umożliwienia 
korzystania z obiadów hezrobótnym, fak- 
tycznię potrzebującym tej formy pomocy. 
skasowania eksmisyj bezrobotnych oraz 
tych pracujących w okresie przesilenia na 
rynku pracy, których zaległości powsta- 
ty z powodu niędostatecznych zarobków 
niższych od minimum utrzymania, wstrzy 
mania podwyżek komornego, nielicytowa 
nia ruchomości | nieeksmitowania bezro- 
hotnych, wybudowania baraków dla cks- 
mitowanych it, Ф, (е) 


W mrokach ponurej zagadki. 


Na krwawym tropie zbrodniarzy w lzabelinie. 
Narazie 5-ciu podejrzanych aresztowano. 


Ohydny mórd, dokonany na sześciu 
osobach na kolonii Izabelin pod wsią Klau 
dynowem (gmina Ożarów, powiat war- 
szawski), o którym wczoraj donosiliśmy, 
postawił na покї władze bezpieczeństwa. 

Na wieść o strasznej zbrodni wyruszył 
niezwłocznie na miejsce sędzia śledczy p. 
Żochowski i starosta Okulicz. Śledztwo 
ogromnie utrudnia fakt zbyt późnego za- 
wiadomienia władz policyjnych. Jaki jest 
podkład zbrodni — niepodobna narazie 
ustalić. Przeważa przekonanie, iż musi to 
być akt zemsty. 

Wstępne badania policyjne nie dały 
również żadnego konkretnego materjału. 
Przeciwnie, spotkały się z dnżemi trudno. 
ściami, gdyż przed przybyciem па miej- 
sce zbrodni policji zaalarmowani w okoli- 
cy sąsiedzi, zadeptali ślady stóp zbrodnia 
rzy na Śniegu. Mimo to pies detektyw 
„Сіарсіо“, wyprowadził obławę policyjną 
poza wieś, siedem kilometrów od miejsca 
zbrodn( przy ustronnym domku jeszcze 
niewykończonym. W domku tym zastano 
Jakąś kobietę, która objaśniła, że właści- 


cielem jego jest jąkiś bezrobotny, który 
jeszcze w niedzielę pojechał do Warsza- 
чү rzekomo sprzedawać zużytą garde- 
тобе. 

Dalszy tok śledztwa doprowadził na- 
razie do aresztowania pięciu mężczyzn 
bardzo silnie poszlakowanych o udział w 
tej zbrodni. 

W Tzabelinfe aresztowano: Kazimie- 
rza Zająca, braci Marjana i Władysława 
Ważkiewiczów, oraz Władysława Fuksa, 
na którego rzucił sie „Ciapcio”. Nadto 
aresztowano Bronisława Chomentowskie 
go, u którego w mieszkaniu znaleztono 
dwa rewolwery, 

Ciężko ranna Marjanna Krzemińska 
nie odzyskawszy przytomności, zmarła. 
Jest to ostatni świadek naoczny tej stra- 
sznej zbrodni. 

Wczoraj rano na miejsce zbrodni wy- 
jechałą komisja sądowo-lekarską. Komi- 
sia ta dokonała ponownych oględzin miej 
sca zbrodni i sekcji ciał zamordowa- 
nych, 


—— 


LICZBA URZFDÓW SKARBOWYCH 


* W ŁODZI ~'E ULEGNIE ZWIĘKSZENIU 
W związku z informacjami o powięk- 
szeniu liczby urzędów skarbowych i no- 
minacji naczelników, jesteśmy upoważnie 
ni do wyjaśnienia, iż sprawa ta wobec u- 
kończenia budżetu na rok 1927 jest nieak- 
tualna. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 
znam 
Dziś! Dziś! 


Z RĄK RO RĄK 
Dzieje naiwnej dziewczyny, która 
wierzyła obiecankom meżczyzn? 

W roli głównej: 

królowa ekranu GLORJA SWANSON. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
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ZA IGNOROWANIE ZARZĄDZEŃ INS- 
PEKCJI MIESZKANIOWEJ, 


Sąd Pokoju V-go okręgu m. Łodzi — 
wyrokiem z dnfa 14 stycznia r. b. skazał 
Zygmunta Hofmana, właściciela domu 
przy ul, Andrzeja Nr. 6, za niezastosowa- 
nie się do zarządzeń prawnych inspekcji 
mieszkaniowej w przedmiocie naprawy 
sufitu oraz dachu nad mieszkaniem loka- 
torki Felicji Zajączkowskiej — па 100 zło- 
tych grzywi zamianą w razfe nieścią- 
galności na 10 dni aresztu. 

Jednocześnie sąd zobowiązał Hofmana 
do wykonania zarządzonych przez wspo 
mnianą inspekcję napraw w terminie 3-ty 
godniowym pod rygorem wykonanfa te- 
go na jego koszt przez Magistraf. 


FREKWENCJA NA UNIWERSYTECIE 
JAGIELLOŃSKIM. 
Liczha słuchaczy na uniwersytecie Ja- 
iellpońskim dosięgła w bieżącym roku re- 
kordowei суігу ponad 6300 studentów. 


TEATR POPULARNY, 
„Gorąca krew” 


Komedia w 3 aktach M. Fifatkowskiego. 


Pan Michał Szafranowicz, obywatel 
ziemski, ma w swem sielskiem życfu dwa 
poważne zmartwienia. Jedno zmartwie- 
nie, ło zbliżająca się coraz bardziej sta- 
rość, niepozwaąlająca już szlagonowi bry- 
kać tak, jak to „panie tęgo, kiedyś bywa- 
10“, drugie zaś to — córeczka dwudzie- 
stoletnia, Magda, dziewica w rajtuzach i 
sztybletach, pozująca gwałtem na „chłop 
czycę*, posiadająca zatem w pojęciu pa- 
na Michała — wszelkie dane ku temu, aby 
zostać po wieki wieków starą panną... 

Niemałe to utrapienie.. Pierwszemu 
stara się p. Michał zapobiegać przez sma- 
lenie cholewek do sąsiadki o miedzę, na- 
dobnej dziedziczki Ireny Oleskiej, z dru- 
giem zaś — niewiadomo zgoła co począć, 
bowiem Magda traktuje starającego się 
wytrwale o jej rekę Modesta. ogromnie— 
per noga i konkurent gotów naprawdę 
zrazić SIĘ... 

Tyle dowiaduje się wfdz z pierwszego 
aktu, nię o wiele więcej z drugiego, cho- 
ciaż akcja nrozmałca się nieco przez jesz 
cze jedną osobę: kuzyna Stefana, starają- 
cego się również o względy pani Oleskiej. 
Trzeci akt przynosi wreszcie {. zw. „roz- 
wiązanie", to jest to, czego widz już po 
pierwszych scenach pierwszego aktu nie- 
omylnie może się spodziewać: naturalnie 
„chłopczyca* nawraca się na drogę roz- 
sądku, konkurent Modest dościga celu, 

Skuzynek Stefan również dochodzi „do ta- 
du“ z panią Oleską, a pan Michał pocie: 
sza się tem, że wyprawi obu parom nale: 
żyte wesele... 

Wielce niewybrednej, pisa 
леї, fatalnie balanej akcji tej ale nadają so 
ków żywotnich ani ogromnie nieudolna 
budowa sztuki, ani też niewyszukane dja- 
logi, w których autor daremnie sili się być 
dowcipnym, 

Pod obiecującym skądinąd tytułem: 
„Gorąca krew“ kryje się tuzinkowy fa- 
brykat teatralny, niewiadomo poco, bo z 
pewnością nie na chwałę współczesnego 
rodzimego repertuaru teatrów polskich 
napisany. Р 

Ро miłym swojskim „Domu otwartym’ 
stanowi ten elaborat p. Fijałkowskiego 
niemiłą niespodziankę, dającą sfę uspra- 
wiedliwić jedynie dążeniem dyrekcji do 
obsadzenia repertuaru szfukami polskfe- 
mi, Chwalebne to w zasadzie dążenie po- 
pierali też z całych sił wykonawcy sobot 
niej premiery. Dobrej grze oraz żywemu 
tempu, nadanemu sztuce przez reżysera 
p. Bieleckiego, trzeba wyłącznie przypi: 
sać, jeżeli widzowie nie nudzili się, śmie: 
iac sie szczerze naweł z najbardziej bła- 
hych koncepłów. P. Bielecki stworzył 
dobry, prawdą tchnący typ obywatela 
wiejskiego. bardzo zabawną, pełną tempe 
ramentu Маайа była p. Brandtówna, p. 
Grewicz jako konkurent do jej ręki, wy- 
wiązał sie szczęśliwie z dość trudnego, bo 
niezerabną autora nakreślonego za- 
damia. Rów p. Wernisówna była na 
miejsen. Р, Urbański miał wysoce nfe- 
wdzięczne zadanie udawać krewkiego 
młodzieniaszka w roli, w której aufor ab- 
solutnie nie dał aktorowi maimniejszego 
pola do popisu. Z próżnego trudno na- 
lać — nawet najlepszemu aktorowi... 


101. 
OPŁATY ZA ZEZWOLENIA NA BROŃ. 

W związku z nową ustawą stemplową 
iak się dowiadujemy, wprowadzona nowe 
opłaty za pozwolenia na broń. A miano- 
wicie od dnia 1 stycznia obowiązują na- 
stępujące opłaty: podanie — 3 zł, załącz- 
niki po 50 eroszy każdy, dodatek jako 
świadczenie dla hezrobotnych w wysoko- 
ści zł, 1.50. (w 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: 

M. Lipca przy ul. Piotrkowskiej 193. 
Е, Millera — ul. Piotrkowska 46, W. Gro- 
szkowskiego — ul. Konstantynowska 15, 
К. Gaertnera — ul. Cegielniana 64, Н. Nie- 
wiarowskiego — ul. Aleksandrowska 37 
i S, Jankielewicza — Stary Rynek 9. 


SAMOBÓJSTWO. 

Przy ulicy Anny 12 zamieszkały tanı 
Stefan Kołodzieiski w celu samobójczym 
poderżnął sobie gardło brzytwą. 

Domownicy zaalarmowali pogotowie. 
którego lekarz udzielił denatowi , pierw- 
szej pomocy. (Б) 


NOSTROMO! 
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с уйата йи атусти 


w Miejskiej Galerji Sztuki. 


W Miejskiej Galerii Sztuki znajduje 
się obecnie wystawa artystycznych haf- 
tów pracowni p. Marii Kunowej z Zakopa 
nego. 

Prace te, oparte па motywach ludo- 
wych (podhalańskich i słowackich) zy- 
skały sobie zasłużone uznanie na zagra- 
nicznych wystawach, gdzie nagrodzone 
zostały odznaczeniami. 

Publiczność łódzka skorzysta niechyb 
A z okazji obejrzenia tego pięknego 
zbioru. 


BAL CHRZEŚC. TOWARZYSTWA 
OCHRONY KOBIET. 


Bez karoty! Oto hasło komitetu urzą- 
dzającego najpiękniejszy bał sezonu, poza 
cenną opłatą za bilety żadnych innych 
wydatków nie będą mieli zaproszeni, mi- 
mo całego szeregu przyjemności і atrakcji 
których moc komitet przygotowuje. I cel 
szlachetny i wyjątkowy charakter zaba- 
wy, niewątpliwie zgromadzi jutro w salo 
bach Graad-Hotelu cały high-life łódzki. 


KURSY DLA ROLNIKÓW. 


W dniach 28, 29 i 30 b. m. we wsi Sko- 
szewy, pow. brzezińskiego, odbędzie się 
trzydniowy kurs dla rolników, zorganizo- 
wany przez Kółko Rolnicze. 

"Wykłady na kursie będą prowadziły 
siły nauczycielskie ze Szkoły Rolniczej z 
Jeżowa pod Zgierzem, instruktor Woje- 
wódzkiego Związku Kółek Rolniczych z 
Łodzi i instruktor pow. brzezińskiego. (u) 


REJESTRACJA FIRM HANDLOWYCH. 


Na terenie b. zaboru rosyjskiego reje- 
strowały się dotychczas w sądach prze- 
ważnie większe firmy kupieckie. Jak się 
dowiadujemy sądy przystąpiły do reje- 
strowania również małych firm pod groź- 
bą grzywny w wysokości 600 zł. za nie- 
zapisanie się do rejestru pomimo otrzy- 
manią wezwania sądowego. Rejestracji 
podlegają firmy handlowe, wykupujące 
patenty od 1-ej do 7-ej kategorji oraz prze 
mysłowcy i rzemieślnicy z patentami od 
1-ej do 7-ej kategorii. Kupcy 1-ej kategorii 
płacą za rejestrację 100 zł., drugiej — 35 
zł. trzeciej 18 zł. i czwartej — 8 zł. Prze- 
mysłowcy i rzemieślnicy IV kategorji pła 
са.75 4„ У — 32 zł, VI — 21 zł. i VII — 
8 złotych. / 


GEORGE MEREDITIL 


r 651 
Evan Harrington. 


4uiocyzowany przekład z angleiskiego 

` ЖОЙ Popławskiej. 
(Ciąg dalszy). 

= Oto jest! — pokazała mu błysk 
„Раш“ umiejętnie, zakrywając plebejskie 
„Cogglesby* i list utonął w zmroku, — 
Jest pan zadowolony? 

— Tak — powiedział Harry, dziwiąc 
się, dlaczego poczuł ulgę na widok „Ралі“, 
napisanej na liście damy, którą znał za- 
ledwie od pół godziny. 

— А teraz, powiedziała — chcę prosić 
pana o pewną łaskę, panie Harry. Czy 
zostanie mi ona wyświadczona? 

Odpowiedziano jej szybko, że może na 
niego liczyć, bez względu na to, o co 
zechce prosić; po licznych wykrętach i 
wielu przesadach na temat powyższej 
łaski, Harry usłyszał, że wybrała go so- 
bie na dzisiaj za kawalera, i że musi zgo- 
dzić się towarzyszyć jej do wiejskiego 
kościoła, 

— Czyż to aż tak wielka prośba — żą- 
danie, by zajął pan miejsce przy samotnej 
kobiecie па tak krótką chwilę? !... — spy- 
iała, zauważywszy jego żałosne oblicze. 

Harry upewniał, że czułby się wielce 
szczęśliwy, ale bąknął coś o męce siedze- 
nia i słuchania tego głupca Parsley, na 
nowo zapewniając hrabinę z niekłamaną 
powagą, w którą dama zdawała się 
wątpić, że będzie nieskończenie szczę- 
śliwy. 

— Pani wie — nie byłem tam od lat! — 
tłumaczył. 

— Słyszę to! — westchnęła, świado- 
ma uznania, jakie zyska za to w Beckley 
Court, zwłaszcza u babki Farry'ego, pani 
Bonner. 

Poszli razem do kościoła. Hrabina po- 
starała się spóźnić, tak, że wszystkie oczy 
śledziły jej dumne przejście przez nawę, 
2 kroczącym za nią niewolnikiem. Jakoż 
niewolnik jej nie czuł się mniej szczęśliwy, 


„KURJER_ 1.007, 


krewn 
ropolskie „Bóg zapłać” 


atolicki, 


Ма smutne te obrzędy zapraszają pogrążeni w głębokim żalu 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę w odprowadzeniu na miejsce 
więcznego spoczynku drogich nam zwłok Matki naszej 


«Л». 
Stanisławy-Michaliny ANKERSTEI NOWEJ, 


a w szczególności Wielebnemu ks, K. Nasierowskiemu oraz wszystkim 
‚ przyjaciołom i znajomym tak licznie zgromadzonym składają sta- 


pośrążeni w smutku 


ráp 
z Wožżnickich ROŻA SZKLENNIKOWA 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarła dnia 18 stycznia 1927 r:, ptzežywsry lat 39. 
Nabożeństwa żałobne odbędzie się w kościele Św. Krzyża w czwartek, dn. 20 b. m. o 
godz, 11 rano, poszem nastąpi wyprowadzenie zwłok з tegoż kościoła na stary cmentarz 


<órki i synowie. 


Mąż, córka i rodzeństwo. 


Echa tragicznego wypadku 


'w Tuszynie. 
Zabójstwo Makiewicza pozbawione tła politycznego. 


W ostatnich dniach, zarówno wśród 
publiczności, jak i w prasie, rozeszły się 
wiadomości, jakoby w Tuszynie na tle 
politycznem dokonane zostało zabójstwo 
jednego z członków Związku Strzelec- 
kiego oraz napad bandycki ва komendan- 
ta tegoż Związku, urządzony przez „S0- 
kół* tuszyński. 


Jak się dowiadujemy, pierwiastkowe 
dochodzenia przeprowadzone na miejscu 
przez kompetentne władze polityczne i są 
dowe, ustaliły, iż zabójstwo wspomniane 
było jedynie przypadkiem, spowodowa- 
nym brakiem przezoriości. 

Mianowicie jeden z przyjaciół zabite- 
go Józefa Makiewicza, Antont Machirzak, 
kupiwszy nowy flower, w dniu 15 b. m. 
próbował go ze znajomymi w piwiarni, na 
leżącej do matki zabitego, która, wypro- 
siła towarzystwo z lokalu, wskazując im 


aniżeli to obiecywał, Czarujące komiczne 
uwagi па boku na rachunek pana Parsley 
łączyła z niezwykłą pobożnością i po- 
ważnem skupieniem „w czasie kazania. 
W głębi serca dama ta naprawdę wierzy- 
ła, że wyznane przez nią codzienne grze- 
chy zostały jej odpuszczone za odnalezie- 
nie jednej z zaginionych owieczek pana 
Parsley. 

Rezultat tej krótkiej wędrówki pod 
ramię był ten, że wyznanie uczynione 
przez Evana w Fallowfield zostało za- 
anulowane w umyśle Нагу Jocelyn, i wy- 
Фе} wymieniony gentleman stał się szczę- 
śliwym niewolnikiem hrabiny de Saldar. 


Rozdział XVI-ty. 
Doprowadza do małej utarczki między 
Rozą i Evanem. 

Lady Jocelyn była właściwie z rodza- 
ju tych kobiet, które sułtanowie i Roxo- 
lany ziemi zgodnie wykluczają ze swoich 
drobnych intryg, piętnując mianem ema- 
cypantek i rozumnych: rodzaj, o ile 
szczery, najmniej niebezpieczny i nie- 
ugięty ze swojej płci; pojmują to w końcu 
Ї mężczyźni, gdy gadatliwe i chytre nie- 
wiasty zamieniły ich już w mumie. Lady 
Jocelyn posiadała szczerość córki, te sa- 
me prawdommówne oczy i pewny krok, 
twarz bez cieniów, aczkolwiek nie opro- 
mieniona już, młodością. Jako jeden z 
błędów moglibyśmy jej zarzucić, że 
wierzyła w możliwość, przyjaźni między 
mężczyzną i kobietą bez względu na 
wiek. Znała świat nazbyt dobrze i nie 
dziwiły jej niezwykłe sytuacje. Ponieważ 
jednak pozostała wzorem wierności, po- 
winniśmy uważać za naturalne, że nie 
opuszczały ‘jej złudzenia.  Przywitała 
Evana jak przyjaciela córki; wyszła na 
środek pokoju na jego spotkanie, gdy go 
jej przedstawiono i prostemi słowami: 
„słyszałam o panu*, dała mu poznać, że 
jest w tym domu oceniony według swoich 
zasług. Dusza młodzieńca przyjrzała ją 
poniekąd już przy tem pierwszem spotka- 
niu, i natychmiast wzniósł się do jej po- 
ziomu. Czuł podświadomie, że bierze go 


EEEE TYCZY ZEE TOT OZI 


jako odpowiedni cel strzelania, drzwi wy- 
gódki w podwórzu, 

Przypadkiem w ubikacji, o czem nikt 
nie wiedział, znajdował się w krytycz- 
nym czasie Makiewicz, który trafiony ku- 
lą, padł trupem na miejscu. 

Mimowolny zabójca, którego łączyły 
więzy szczerej przyjaźni z Makiewiczem, 
jest młodym funkcjonariuszem magistratu 
w Tuszynie, cieszącym się ogólnie jaknaj- 
lepszą opinia. Nieszczęśliwy wypadek 
pozbawiony jest zatem nietylko wszelkie 
go podłoża politycznego! lecz wogóle kry 
minalnego, 

W Tuszynie rówmież na kilka dni 
przedtem miał miejsce jeszcze jeden wy- 
padek, który równie niesłusznie dał po- 
wód do komentowania go па tle politycz- 
nem. 

Mianowicie, z powodu pewnych pora- 


i będzie Ъг. {а za takiego, jaki jest i stanął 
na poziomie swojej wartości w towarzy= 
stwie, któremu prezydowała. 

Młodzieniec jak Evan, nie był w stanie 
pojąć, że kochając córkę tej damy i przyj- 
mując ofiarowane mu przez, nią miejsce, 
zawinił nadużyciem zaufania. Nie rozu- 
miał również, że absolutny brak podejrzli- 
wości u pani Jocelyn wymaga odpowie- 
dniej uczciwości w stosunku do niej. 
Wpadł w zaślepienie. Nie marząc ап 
przez chwilę, że lady Jocelyn 2 rozmy- 
slem ośmiela jego miłość do Rozy, Evan 
tem niemniej starał trzymać się w świetle, 
które nań rzuciła, i przyjęty jak przyjaciel 
córki nie uważał za ostatecznie potworne, 
Że stanie się córki kochankiem. Wyniosłe, 
dumne lub zbyt zażyłe traktowanie zmu- 
siłoby go do jaśniejszego spojrzenia na 
swoje właściwe położenie. Lady Jocelyn 
uderzyła o skryte struny jego duszy, 7а- 
ćmiewając w niej widma, z któremi wal- 
czył. Dla niej był to sympatyczny mło 
dzieniec, odpowiedni towarzysz dla Rozy. 
I gdy ona i sir Franks mówili mu i okazy- 
wali, że radzi są go poznać, serce jego 
nurzało się w strumieniu szczęśliwości, 
czego oni prawie nie podejrzewali, 

Oto druga z licznych form zatrucia, 
któremu los poddał nieszęśliwego kochan- 
ka, W Fallowfield duma Буапа kazała 
mu ogłosić się krawcem, wobec imperty- 
nenckich młodzieńców. W Beckley Court, 
po zetknięciu się z jedną szlachetną duszą, 
Evan poczuł się dumny ze swojej męsko- 
ści. Cienie krawiectwa rozwiały się, jak 
mgła pod tchnieniem południowo-zacho- 
dniego wiatru. Kiedy mówię: zapomniał, 
znaczy to, że fakt ten pozostał dlań dość 
jasny, ale stał się faktem powszednim; 
przestał czuć go w sobie. Nie był cząstką 
jego istnienia, pomimo, że pani Melowa 
usilnie starała się go w tem upewnić. 
Konsekwentnie więc, aczkolwiek był wła- 
ściwie w położeniu o wiele gorszem, ani- 
żeli wtedy, gdy rozstawał się z Rozą na 
pokładzie „Jokasty“, о, wiele mniej czuł 
się teraz szantażystą. Poniekąd mogło 
to się stać dlatego, że wytrzymał walkę 2 
Demogorgonem (odmalowanym mu przez 


Кї, — Sroda, 19 stycznia 1927 гое. ; Бү _ 


chunków osobistych ууб№о w nocy kit- 
ka szyb w mieszkaniu miejscowego ko- 
mendanta oddziału Związku Strzeleckie- 
go w Tuszynie, p. Kotlickiego, który po- 
dejrzewał o udział kilku swych osobi- 


. stych wrogów. 


Jak wykazały dochodzenia, sprawa ta 
pozbawiona jest równfeż wszelkiego tła 
ideowego, a oparta jest jedynie na podło- 
żu osobistem, przyczem wiadonią jest rze 
ста w Tuszynie, iż Kotlicki niedawno za- 
rzucił niesłusznie nadużycia służbowe je- 
dnemu z podejrzanych o współudział w 
napadzie urzędnikowi magistratu, Ku- 
drzyckiemu, co temuż prawdopodobnie da 
ło asumpt do zorganizowania wybicia 
szyb przeciwnikowi, (p) 


REGLAMENTACJA NADAWANIA WĘ- 
GLA. 


W dniu dzisiejszym w Departamencie 
eksploatacyjnym Ministerstwa Komunika 
cji odbędzie się konferencja w sprawie 
projektowanego odwołania od dnia 1-go. 
marca r. b. obowiązującej obecnie regla- 
mentacjj nadawania węgla podług po- 
szczególnych odbiorców i przywrócenia 
do tego terminu normalnego porządku wy. 
wa węgla z zagłębi węglowych wogó: 
e. 


Z ramienia Urzedu Wojewódzkiego w 
Łodzi w konferencji tej weźmie udział na- 
czelnik wydziału przemysłowego, p. inż 
Bajer. 

Niezależnie od tego p. inż. Bajer w 
dniu jutrzejszym odbędzie w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu szereg konfe- 
тепсуј w sprawach aktualnych, dotyczą 
cych sytuacji w przemyśle włókienni: 
czym łdózkim. (р) 


KREDYTY BUDOWLANE DLA ŁODZI. 


W dniu wczorajszym Magistrat otrzy= 
mał pismo dyrekcji Banku Gospodarstwa 
Krajowego, zawiadamiające, iż Min. Skar 
bu przyznało dla Łodzi dodatkowe kredy- 
ty, poza kontyngentem, na cele budowla- 
ne w wysokości 800 tys. złotych. Kwota 
ta może być natychmiast przez komitet 
AE ү m. Łodzi podjęta i rozdzielo- 
na. (e 


NOSTROMO! 


hrabinę w barwach tak okropnych) i prze 
konał się, że pomimo wszystko jest on 
ludzki; ale głównie stało się to dzięki ser- 
decznemu przyjęciu zgotowanemu przez 
lady Jocelyn, przyjacielowi Rozy. 

Kochając Толе, nie pozwalał -swojej 
miłości na czułą swobodę. Oczy. ko- 
chanka nie należą do niego; przeciwnie 
jego ręce i wargi (do czasu, gdy wywal- 
czy sobie odpowiednie prawa). Słońce 
musi uśmiechać się do nas z niezwykłym 
Żarem, byśmy zaczęli zalecać się wy- 
raźnie, obnażając swoje serce. Roza 
uśmiechała się do wielu. Do Drummonda 
Forth, Ferdynanda Laxley, Williama 
Harvey i do swego brata Harry, i miała 
t- same oczv dla każdego wieku. Raz je- 
den, przed przybyciem tych trzech, w 
spojrzeniu jej nastąpiła zmiana, ale mo- 
że było to tylko przewidzenie Evana. 

ieli właśnie wyjechać razem па prze 
chadzkę i Evan, zbliżając się do swego 
wierzchowca po żwirowanej ścieżce, zo- 
baczył ją rozmawiającą z Drummondem. 
Dosiadł konia czy to dotknięty lekkim 
uczuciem zazdrości, czy chęcią podpatrze 
nia jej wytwornego kroku, gdy szła w 
amazonce spływającej do ziemi, nie mógł 
się powstrzymać, aby co chwila nie od; 
wracać głowy. Słuchała Drummonda 2 
uwagą, ale nagle przerwała mu, wołając: 
— Ależ to absurd! Niech рап sam z nimi 
pomówi. Ja — nie będę! 

Podczas przejażdżki Roza dnia tego 
zaczynała gawędzić o tem i owem z bez- 
troską wesołością, która tak dobrze do 
niej pasowała; od czasu do czasu wpadła 
w zadumę. Niekiedy oczy jej budziły nie- 
pokój w duszy Evana, pogrążając go w 
rodzaj niepewności, czy pragnie, by mó- 
wił, czy też chce zgłębić coś, o czem woli, 
by nie mówiono. Zanim powrócili z prze- 
jażdżki, zrzuciła coś, co wydawało się 
ciążyć jej na duszy z taką łatwością, jak 
odrzuciłaby z ramienia nieposłuszne kę- 
dziory. Marzył, by to niezwykle spojrze- 
nie wróciło. Zbyt był niem oczarowany, 
żeby się nad niem ASA А 

| ©. Me 


Nr, 18 


L sali koncertowej Polskiej ТАС. 


W ubiegłą niedzielę, dzięki staraniom 
p. dyr. Szeiera i łaskawemu współudzia- 
łowi рр; Fotygo H., prof. Jezierskiego, 
Kergera, Tesznera В. i dr. Żebrowskiego 
odbył się w sali Polskiej YMCA, koncert 
wokalno-muz., który był doskonałą stra- 
wą duchową nawet i dla wybrednych słu 
chaczów. 

Znana śpiewaczka estradowa p. Hele- 
na Fotygo „przeszła siebie". Jej piękny 
głos znalazł doskonały wyraz w arjach z 
„Hrabiny“ w pieśnfach Niewiadomskiego 
oraz wyjątków z op. „Samson і Dalila“. 

Dziwić się należy, że w takim „busi- 
nessmen'ie'* jakim jest bezsprzecznie dyr. 
Szefer, tyle znaleźć się może wyczucia 
piękna slowa, tyle uczucia i zrozumienia, 
ile wydobył on w swej deklamacji. Na 
szczególną wwagę zasługuje wiersz p. + 
„Gdzie huf ten wasz?“ Miecz, Smolar- 
skieqo. А 

Przy odtwarzaniu przez p. Kergera 
arji Moniuszki („Straszny dwór“), Pucci- 
niego (Tosca), Karłowicza (Pod Jawo- 
rem) odnosiło się wrażenie, że p. К, głebo 
ko i тоспо pieśń ukochał. Jego „aksami- 
tny głos budził niekłamany zachwyt. 

Р. Teszner Rog. (wiolonczeła.) nietyl- 
ko jest, jak okazał, wirtuozem, posiadają- 
сут doskonałą technikę, która ujawniła 
się przy dość trudnych utworach, jak Ma- 
wurek Poppera, lecz { nieprzeciętnym kom 
ролуіогет, odtwarzając własny utwór 
„Świtezlankęe* wale fantazyjny, osnuty na 
tle ballady Mickiewicza. 

Brakowi obszernej sali і choćby takiej 
akustyki, jaką posiada łódzka Filharmonia 
YMCA podobno pragnie zaradzić budując 
własny olbrzymi gmach. 

Szczelnie zapełniająca salę publicz- 
ność szczerze oklaskiwała koncertantów. 


до Staw, Rondinha Виру ией 


„Opłatek” w oddziele Zarzew. 


Dnia 16 stycznia r. b. w sali przy ko- 
ściele św, Anny, wedle zapowiedzi, odby= 
Та sie uroczystość łamania opłatkiem w 
oddziele Zarzewskim, przy udziale więk- 
szej liczby członków. Uroczystość tę re- 
prezentowali: ks. prałat Krajowski. prob. 
par. św, Anny. poseł A. Harasz, p. Pa- 
wlak f inni. W imienfu zarządu powitał 
gości prezes miejscowego koła Słow. Ro- 
bótników Chrześc. p. Zalewski, Ks. prałat 
Krajewski w swem przemówieniu zazna- 
czył, iż widzi, że robotnicy zrzeszeni pod 
sztandarem Stowarzyszenia Rob. Chrześc 
stoją na gruncie czysto narodowym Ì jak 
pod względem relig. tak i moralnym są 
mocno utrwaleni, Następnie p, Pawlak zło 
żył sprawozdanie z wycieczki do Rzymu. 
Pozatem poseł Harasz przedstawił zebra 
nym ciężkie położenie Państwa, a tem 
samem 1 trudne waruoki, w jakich robotní 
су się znajdują, wskazał, iż tylko drogą 
praworządności i zgodną pracą można od 
budować Państwo i polepszyć dolę nasze 
ко robotnika. Na zakończenie orkiestra 0- 
degrała kilka kolend oraz marszów, po- 
czem uroczystość o godz. 8 wieczorem 
zakończono. 


х 
ODCZYT POSŁA BEREZOWSKIEGO. 
Staraniem Zw. Lud.-Nar. odbył się w 
Ji Rady Miejskiej odczyt posła Berezow 
skiego na temat: „Międzynarodowe po- 
łożenie Polski i grożące jej niebezpieczeń 
stwa”. 

Przesuwając przed licznie zebranymi 
jluchaczami dzieje powstania Państwa 
Polskiego na forum międzynarodowych 
rokowań, pfelegent w treściwem, jasno : 
konkretnie sformułowanem przemówie- 
niu zobrazował polityczne położenie Rze- 
czypospolitej, obecne niebezpieczeństwa 
i zadania na przyszłość. 

Wdzięczni za piękny i ciekawy odczyt 
słuchacze wynagrodzili mówcę burzą о- 
klasków. 


PODZIĘKOWANIE. 

Dnia 22 grudnia 1926 roku o godz. 5 po 
południu odbyła się dorocznym zwycza- 
jem tradycyjna „Gwiazdka“ dla dzięci 
Ochrony I Chrz. Tow. Dobroczynności 
przy ulicy Smugowej 6 w obecności za- 
proszonych gości, delegacji głównego za- 
rządu Tow. Dobr., rodziców, personelu 
i epiekunki. Całość uroczystości zrobiła 
na obecnych b. dobre wrażenie. + 
Dzięki ofiarności przemysłowców łódz 
kich każde dziecko otrzymało bądź ciep- 
łe ubranko, bieliznę, bądź łakocie oraz 
również zabawki przesłane przez Czer- 
шолу Krzyż Młodzieży w Łodzi. 

Ochrona I Chrz. Tow. Dobr. wszyst- 
kim сйагойаусот w imieniu dziatwy 
składa serdeczne „Bóg zapłać”. 


ZE ZWIĄZKU LUDOWO - NARODO- 
WEGO. 


Dziś, w środę o godz. 7 m. 30 wiecz. 
w. lokalu własnym przy ulicy Nawrot 36 
odbędzie się odczyt na temat „Drogi do 
naprawy. Rzeczypospolitej Polskiej". 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, środa t jutro, czwartek, ostatnie dwa 
występy Marji Malickiej w „Osiołkowi w żłoby 
dano". Bilety ulgowe ważne. 


Piątek premjera jednej z najlepszych sztuk 


ostatniego repertuaru paryskiego, komedji w 3-ch - 


aktach L. Verneuil'x „Mecenas Bolbek i jego 
mąż", Role tytułowe grać będą: Iza Kozłowska 1 
Stanisław Grolicki, imne role ważniejsze: J. Gzy- 
lewska,*W. Jerzmanowska, Т. Krotke 1 M. Znicz, 
Reżyser Wł. Ryszkowski. Dekoracje K. Mackie- 
wieza. 

W sobotę o godz. 3 m, 30 przedstawienie uro= 
czyste dla uczczenia 64 rocznicy powstanią stycz 
niowego. W prozramie: orkiestra, deklamacje, 
przemówienie oraz dwa akty dramatyczne z „No 
cy listopadowej" Wyspiańskiego | „Dyktatora* J. 
Żuławskiego. Reżyseruje M. Szpaklewiez. Ceny 
najniższe ой. ҒО zroszy do 3 zł. 50. 

W przysotowaniu „Mieszczanin szlachcicem” 
Moliera, „Uśmiech losu“ Perzyńskiego, „Żywy 
trup" Tałstoja | „Popas Króla Jegomości* Qrzy= 
mały-Siedieckiego. 


OBCHÓD STYCZNIOWY W TEATRZE MIEJ- 
SKIM. 


W nadchodząca sobotę, o godzinie 3 min. 30 
po południu, odbędzie się w Teatrze specjalne 
przedstawienie dla uczczenia 64-е] rocznicy pow- 
stania styczniowego. 

Na program złożą się: orkiestra, przemówienie 
okolicznościówć, obraz „W szkole podeliorążych* 
Z „Nocy listopadowej” St, Wyspiańskiego. Akt z 
„Dykłatora" Jerzego Żuławskiego. Deklamacje 
Reżyseruje Mieczysław Szpakiewicz. 

W wykonaniu biorą dział pp.: Dębicka, Dzie- 
wońska, Horecka, Jaktbińska, Morska, Rodowi- 
czowa, Rutkowska, Tatarkiewiczówna, Białosz- 
czyński, Fabisiak, Janowski, Kieliszczyk, Kliszew 
ski, Krzemieński, Łabędzki, Szacki, Wilezkowski, 
Wojdan, Woskowski, Żeromski. 

Bilety po cenach najniższych od 50 groszy do 
3 zł. 50 sprzedaję kasa zamawiań, 


TEATR POPULARNY, 
(Ogrodowa Nr. 18). 


Przyjęta z żywem uznaniem przez opinię by- 
walców Teatru Роршагйеко „Gorąca krew”, ko- 
medja Fijałkowskiego w 3 aktach, pozostaje na 
afiszu jeszcze tylko kilka dni, t. j. dziś, w środę 
wieczorem, jutro, w czwartek i pojutrze w piatek 
wieczorem. Doskonałe pole do popisu mają tutaj 
pp. Brandtówna, Wernisówna, Bielecki, Urbański 
1 Grewicz. Kreacje te są co wieczór przedmiotem 
niemilknacych oklasków ma. rozbawionej widowni. 
W bilety wcześniej zaopatrywać się można w 
obu kasach teatru: w pierwszej przy ul. OQgrodo- 
wej od godz. 11 do 2 po poł. i od 5 do 10 wiecz., 
oraz w drugiej w cukierni Qiostomskiezo od godz. 
11 do 2 po poł. i od 4 do 7 wiecz, 


„KARNAWAŁ W WARSZAWIE" W TEATRZE 
POPULARNYM. 


W sobotę dyrekcja Teatru Popularnego wysta 
wia 9-tą z rzędu premierę bieżącepo sezonu. O- 
becnie wybór padł na wyborny wodewil karna- 
wałowy z muzyką, tańcami 1 śpiewami, który bę- 
dzie Фа bywalców Teatru Popularnego mielada 
ewenementem katnawałowym. Próby z wodewilu 
sa w pełnym toku. Dyrekcja przygotowuje spe- 
ching oprawę dekoracyjną. Nieprzeciętna treść, 
swojski motyw muzyczny w niezliczonej ilości 
mazurków i oberków 1 t. 4, w licznych śpiew- 
kach — zapewniają „Karnawałowi w Warszawie* 
najzupełniejsze powodzenie. 


„BETLEEM POLSKIE" W TEATRZE POPUIAR- 
NYM. 


W nadchodzącą niedzielę, o godz. 12.30 w połu 
dnie, odbędzie się poranek urządzony straniem 
Tow. śpiewaczego im. Moniuszki, na którym ode- 
grane będzie już po raz ostatni piękne tak entu- 
zjastycznie przyjęte na poprzednich przedstawie- 
niach trzyaktowe misterium L. Rydla p. t. „Be- 
tleem Polskie", grane już 7 razy przy wynelnio- 
nej po brzegi widowni. Niewątpliwie ostatnie 
przedstawienie zapelni widownię po brzegi zwła- 

aszemi miinsińskiemi, których rodzice i 
mogą wprowadzić bezpłatnie, Ceny 
ze od 80 do 40 groszy. Bilety w 


miejsc najn 
kasie Teatri. 


„КИЕВ ŁÓDZKT.. — Środa. 


19 stycznia 1927 roku. 


Na srebrnym ekranie. 


KINO „REDUTA“, 


„WIEDEŃ, MIASTO MOICH MARZEŃ". 

Nieograniczone są możliwoścł kina! Jakże o+ 
statnia premjera „Reduty“ kolosaknie zyskuje, gdy 
się właściwą akcję urozmalea kilkoma widokami 
naddunajskiej stolicy, najpiękniejszych 1 naiwesel». 
szych jej zakątków. Cały film przewija się przed 
oczyma widza taki jasny, pogodny, tak serdecz- 
nie 1 niefrasobliwie wesoły, taki rozśpiewany i roz 
tańczony... Ma się wrażenie, że nawet aparat pro 
iekcyjny terkocze w skocznym rytmicznym takcie 
walcowym. Cały czar Wiednia, jego wytworności, 
dego wesołości: i sentymentu został tu oddany w 
sposób lekki 1 bezpretensjonałny. Film ten o wy- 
bitnie komedjowym charakterze przepojony jest 
niekłamanem i beztroskim życiem wesołej stolicy. 
Część akcji rozgrywającej się w. garnizonie pul- 
kowym stanowi świetny materjał kinowy wy- 
zyskany dyskretnie i kulturalnie przez reżysera 
Ryszarda Eichberga, 

Podkreślić należy doskonały umiar w charak- 
terystyce garnizonu i jego typów: majora-krety- 
na, nie orjentującego się w sytuacjach życiowych 
oraz wszechwiedzącego ordynansą. Zasługa to w 
plerwszym rzędzie reżysera i aktorów, którzy do 
skonale są zgrani. 

Harry Liedtke pozostanie na zawsze ùlubień- 
сет publiczności łódzkiej, jest przemiły, ma roz- 
Бгајајдсо piękny uśmiech i nieodparty, prawdzi- 
wie męski wdzięk. Mary Kid cieszy się nie od 
dziś powszechną sympatją bywalców kinowych, 
tym razem wszakże przeszła samą siebie, dała 1- 
dealny typ wiedeńskiego dziewczęcia „echt wea- 
nerisches, stissen Midt“, о roześmianej buźce, za- 
lotnych oczętach, rozkochanym serduszku. W 
miarę wesołości, w miarę sentymentu, wszystko 
to razem sklada się na jakiś nastrój pogodnej za- 
bawy. 

„Reduta* nie przypomina sobie tak oszałamia 
jącego sukcesu 1 jest to zupełnie zrozumiałe. Nie 
masz lepszego lekarstwa na troski życia codzien- 
nego, jak „Wiedeń, miasto. moich marzeń”, 


мт BELT) O DENE. TE знн: "FREE 
Z KINOTEATRU „CASINO“. 


„Czerwony blazen“, fascynujący i 
wspaniale wystawiony iilm polskiej twór 
czości ściąga dalej tłumy publiczności. żą- 
dnei emocji i wzruszeń. Pozatem „Саѕі- 
no“ wyświetla wielce ciekawy film nau- 
kowy. ilustrujący cały proces wyrobu 
czekolady w największej w Polsce fabry- 
ce tej branży p. f. „A. Piasecki Sp. Акс,“ 
w Krakowie, . 

Fabryka ta zatrudnia obecnie około 
500 pracowników 1 produkuje dziennie 10 
tysięcy klg. czyli cały wagon czekolady. 
Pod względem urzadzenia technicznego, 
hięfeny | organizacji może służyć јако 
wzór. Wyroby fabryki znane są ze swej 
dobroci w całej Polsce. a ostatnio dotar- 
ły nawet na rynek St. Zjednoczonych 
Ameryki Północnef: dotąd eksport cze- 
kolady Piaseckfego stałe wzrasta. 


ы KOMUNIKAT. 


W dniu 6 stycznia b. r. szkoła nowsze- 
спа Nr. 64 wystawiła własnemi siłami 
Jasełkę" w sali Tow. Gimn. „Sokół”, -— 
udane przedstawienie Opieka Szkolna 
wyraże podziękowanie р. Watławie Kru- 
ziewiczównie za pracę przy wyreżysero- 
waniu sztuki, p. Łucji Szczerbińskiej 
prowadzenie chóru oraz p. Wacławowi 
wł za wykonanie pomysłowych 
testjamów i pomoc przy wystawieniu 
sztuki. 

Jednocześnie Opieka Szkolna za łas- 
kawe udzielenie sali wyraża serdeczne 
kowanie zarządowi T-wa Gimn. 
“ aw szczególności pp. Kryszmo- 
uikowi, Golnikowi i Pilarskiemu. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wadny Rynek 
Od wtorku dnia 18 stycznia 1927 roku. 
Dia dorosłych: 


ROZPĘTANE ŻYWIOŁY 


Dramat w 8-miu częściach, osnuty na tle strasznej 
katastrofy, jaka miała miejsce w Ameryce w 1809 r. 
Dla młodzieży 


KOPCIUSZEK (Trzy siostry). 


Bajka w 8-miu częściach według Hoffmenna 

4 Brentano. 
Seanse bezpłatne dla młodzieży szkół powszachych 
1. Początek życia 2, Woda i jej różne stany 3. 


Powiatcze (skład. właeności 4 przemiany) 
4. Timbuktu—notatki z podróży po tajemniczym 
lądsie afrykańskim. 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


‚ Środa, 19 stycznia. 

Warszawa 1035 m. — Godz. 15 Komu- 
nikaty: gospodarczy oraz meteorologicz- 
ny; 16.45 — 17.10 Program dlad zieci. Po- 
gadankę wygłosi p. W. Tatarkiewiczów- 
na: 17.15 — 18.40 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. prof. Jan 
Dworakowski (dyrekcja, p. Felicja Walic- 
ka (śpiew) i p. Wacław Burkath (forte- 
piai). W programie Puccini, Różycki, Cho' 
pin, Fetrás, Нисо Felix, Denz L., Bougio- 
vanni, Wł. Burkath; 18,40 Rozmaitości; 
10 „Skrzynka pocztowa“, Korespondencię 
bieżacą omówi dr. Marjan Stępowski, 
19,81 Komunikat rolniczy; 19.45 Lekcja 
gry w szachy. Wykładowca dr. Stanis- 
taw Kohn; 20.30 Koncert wieczorny. Mu- 
zyka lekka; 22 Sygnał czasu. Komunkaty 
prasowe. Przerwa. 22.30 Muzyka tanecz- 
па. Transmisja z cukierni „Wielka Zie- 
miańska*. 

Brema 400 m. — Godz. 16.15 Koncert 
popołudniowy; w programie utwory Deli- 
bes'a;.20 Koncert wieczorny, poświęcony 
twórczości Chopina. Solista prof, Dawid 
Bromberger: W programie: Bolero, trzy 
preludja, op. 28, Nr. 3, 7 i 15; dwie etjudy 
ор, 25. Nr. 1 i 2, polonez cismoll; trzy ma- 
zurki: B-dur, As-dur, Des-dur; impromptu 
As-dur; wale As-dur. 

Wrocław 322,6 m. — Godz. 16.30 Kon- 
cert muzyki lekkiej; 20.15 Wieczór mu- 
zyki kameralnej. W programie utwory Be 
cethovena: sonata na rożek i fortepian 
F-dur, duo F-dur na klarnet I fagot oraz 
sekstet Es-dur na dwa klarnety, dwa roż- 
ki i dwa fagoty. 

Frankfurt — 16.30 Koncert popołudnio- 
wy. W programie muzyka operetkowa; 
20.15 Koncert muzyki skrzypcowej; w. 
programie: Haydn sonata A-dur; Bach — 
CZK: Mozart: koncert skrzypcowy 

1-dur. 


Wiadomość габ. 


Radio w okolicach podbiezunowych, 

Amerykańskie oddziały konnei. policji, 
które pelnią służbę ua wysunietych pla- 
cówkach w okolicach podbiezunowych, 
muszą z natury rzeczy pędzić bardzo śmu- 
tny i monotonny tryb życia, 20у postc- 
Tunki policyjne są często oddalone o set- 
ki mil żmudnej drogi odnajbliższych wię- 
kszych osiedli ludzkich. 

Władze amerykańskie. chcac umożli- 
wić j uprzyjemnić tym ludziom pobyt w 
pustkowiu zaopatrzyły członków tych 
oddziałów w aparaty odbiorcze. które sa 
nieodstępnymi przyjaciółmi i pocleszycie- 
lam} w odludnych okolicach, stanowiąc je- 
dymy łącznik ze światem cywilizowa 
nym. 


Nowe zawody radjoamatorów. 
Wraz z rozwojem radiofonii 1 wzro- 
stem powszechnego zainteresowania się 


"nią powstała nowa dziedzina współzawo- 


dnictwa i szlachetnej konkurencii między 
radjoamatorami poszczezólnych krajów. 
Powstają nawet specialne towarzystwa, 
których członkowie prześcigaja sie w zre- 
czności I szybkości manipulowania radio- 
aparatami i t. zw. łapaniu oddalonych sta- 
cyi zagranicznych. 

We Francji powstało specialne zrze- 
szenie, posiadafące swoich sedziów, kt 
rzy na zawodach, organizowanych co pe- 
wien czas, orzekają, kto z radioamatorów 
otrzymuje palmę pierwszeństwa, о ile cho- 
dzi o nienaganne I szybkie operowanie a- 
paratem radiowym. 

Ostatnio jeden z członków tego towa- 
rzystwa zdążył w ciągu 5-iu minut złapać 
6 stacyj zagranicznych. 


„łaszczurki przed mikrofonem. 
Zarządy towarzystw broadcast 
wych i słacyj nadawczych wvsilają sie 
stale па coraz to nowe pomysły, chcac 
dostarczyć swoim abonentom miłych e- 
mocyj i oryginalnych wrażeń. 
Przed mikrofonem popisywałv się i 
różne zwierzeta. „Role aktorów m 
więc {зуу i tygrysy. kanarki itp. Ostatnia 
jedna ze stacyi za pośrednictwem fal ra- 
diowych nadawała głosy wydawane prz 
faszczurki. postawione przed mikrofoneT 
Jest to chyba szczyt pomysłowości i silt- 
nia się na oryginalność. 
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„Kurjer Łódzki”. 


Sroda 19 stycznia 1927 r. 


Zadłużenie Państwa Polskiego 


Anglik — 8.400 zł, Amerykanin —1.674 zł., Niemiec — 1.647 21. 


Francuz — 4.800 zł. 


Polak tylko 117 złotych. 


ex) Ostatnie statystyki zadłużenia 
Polski mówią, że jesteśmy najmniej 7а- 
dłużonem państwem w Europie. 

Obciążenie naszego państwa jest na- 
przykład 4 razy mniejsze niż Czechosło- 
wacji; dalej Francja ma aż 12 razy wię- 
cej długów niż my. 

Dziś dług wewnętrzny Państwa stano- 
wi mniej więcej 350 miljonów złotych 1 
obejmują 10 proc. poż. kolejową z 1924 r., 
5 proc. premjową poż. dol, 5 proc. poż. 
konwersyjną z 1924 roku, długi z tytułu 
nieskonwertowanych  obligacyj marko- 
wych z lat 1919 i 1920, nieokupione 4 i 5 
proc. bilety skarbowe i 6 proc. bony złote 
i podatkowe, oraz 3 serle biletów skarbo- 
wych. 

Co do długów zagranicznych, to za- 
ciągnęliśmy je na obcych rynkach w la- 
tach 1919—21 w Stanach Zjednoczonych, 
we Francji i we Włoszech, przeważnie 
pod postacią materiałów i aprowizacji dła 
wojska. 

Były to wszystko za wyjątkiem 6 proc. 
pożyczki dolarowej z r. 1920, tranzakcje 
bezgotówkowe. 

Za gotówkę zaczęliśmy się zadłużać 
w latach 1924—25. Wtedy we Włoszech 
sfińansowańo 7 proc. pożyczkę w lirach 
włoskich, 5 proc, pożyczkę u rządu Fran- 
cji 1 7 proc, pożyczkę dolarową, t. zw. 
dillonowską ї 7 proc. pożyczkę t. zw. za- 
pałczaną. 

W tym czasie otrzymaliśmy z pożyczki 
zapałczanej 6 milionów dolarów; sfinan- 
sowały ją domy bankierskie na cele emi- 
syjne w dobie bardzo ciężkiej, bo w okre- 
sie reformy walutowej. 

Jednakże potrzeby życia gospodarcze- 
go i konieczność zasilenia rezerw waluto- 


wych Banku Polskiego były daleko więk- 
sze niż wpływ z tytułu tych pożyczek: 
Znaczenie natomiast w chwili ich realiza- 
cji było duże z uwagi na wspomniane wy- 
żej rezerwy walutowe Banku Polskiego. 

Statystyka z połowy 1926 roku wy- 
kazuje, że długi zagraniczne wynosiły 
około 3150 milionów zł. Zatem we- 
wnętrze i zagraniczne zadłużenie Polski 
wynosi 3510 miljonów zł., co w porówna- 
niu z innemi państwami jest nieznaczne. 

W Polsce wypada na 1 mieszkańca 
około 117 zł, w Austrji 567 zł., w Czecho- 
słowacji 693 21,, w Niemczech 1647 zł., w 


St. Zi. Am. Półn. 1674 zł., we Francji 4800 
zł, w Anglii 8400 zł. 

Zmiana powojennej psychiki mas, wo- 
bec zrujnowania dziesiątków - tysięcy 
wierzycieli, jest zadaniem bodaj najtru- 
dniejszem, wobec, czego liczyć się trzeba, 
że realizacja pożyczek wewnętrznych nie 
da narazie zadawalałących wyników, na- 
tomiast kapitał zagraniczny, wobec wyż- 
szej u nas niż na rynkach zagranicznych 
stopy procentowej i naturalnych bogactw 
Polski ma duże pole do popisu i korzy- 
stnie odbić się może na gospodarstwie 
społeczttem. е 


Koniunktura w Łodzi. 


RYNEK BAWEŁNIANY. 


ex) Na łódzkim rynku wyrobów. ba- 
wełnianych w Łodzi w óstatnich dniach 
nastąpiło znaczne polepszenie sytuacji, w 
związku ze zwiększonym zapotrzebowa- 
niem klienteli zarówno miejscowej, i 
zamiejscowej. Popytem w dalszym ciągu 
cieszyły się wszelkiego rodzaju towary 
całoroczne oraz materiały letnie. Zazna= 
czyć należy, że już obecnie większość hur 
tewników zaczyna przygotowywać się 
də nadchodzącego sezonu letniego, zaku- 
pując towary, celem uzupełnienia swych 
skiadów. Wobec zwiększonego zapo- 
trzebowania ze strony hurtowników, Sy- 
tuację w przemyśle bawełnianym należy 
uważać za znaczni: lepszą niż dotych- 
czas. tem bardziej, iż, jak zaznaczyliśny 
wyżej, zapotrzebowanie to nietylko uwi- 
doczniło się ze strony hurtowników tutej- 
szych, ale również prowincjonalnych i 
z innych dzielnie Polski. Wobec wzino- 
cenionej w czasach ostatnich tendencii 
surową bawełnę, o zuiżce cen na materja- 
ty bawełniane nie było mowy. przeciw 
nie ceny we wszystkich prawie firmach 


Walka o cenę cukru. 


Nieporozumienia między przemysłowcami a ministerstwami. 


ex) W ministerstwie skarbu odbyła 
się onegdaj konferencja przedstawicieli 
cukrowni b. Kongresówki oraz b. zaboru 
pruskiego z przedstawiceielami minister- 
$twa skarbu, Tematem obrad była spra- 
wa podwyżki cen cukru, która wynosić 
ma па worku 10 zł. Różnice jednak po- 
wstały między nimi na tle podziału tej 
włwyżki. Wobec wyniku przeprowa- 
przez rząd ankiety w cukrowni- 
wystąpiono z wnioskiem, aby 
ownie słabo lub źle się rentujące, po- 
у 2 podwyżki większe kwoty, zaś 
cukrownie dobrze się rentują np. Ww b. 
zaborze pruskim, mniejsze kwoty. Przed 
s'awiciele cukrowni poznańskich, na re- 
parrycję tego rodzaju, nie chcą się zgo- 
dzić, wobec czego obrady w min. skarbu 
nie doprowadziły do porozumienia, 
Sprawa ta jest wciąż tematem narad i 
trudno oczekiwać jej rychłego zdecydu- 
уала w tę czy inną stronę, 
Komisja opinjodawcza pracy, 


która 


onegdaj wypowiedziała się przeciwko 


podwyżce, nie zakończyła jeszcze obrad, 
które będzie prowadzić dalej na swem 
wiorkowem posiedzeniu. Również w ło- 
nie przemysłowców  cukrowniczych nie 
doszło do uzgodnienia opinii. Ministrowie 
skarbu oraz przemysłu i handlu, którym 
Komitet ekonomiczny przekazał sprawe 
urcgułowania zagadnienia сикти, też osta 
tecznie nie mogli uzgodnić swego stano- 
i jak słychać, do uzgodnienia może 
ше dojść. W tym ostatnim wypadku 
kwestja podwyżki ceny cukru wróciłaby 
ponownie na Komitet ekonomiczny. 

Prawdopodobnie już w pierwszej po- 
łowie stycznia cukrownie polskie ukoń- 
czą bieżącą kampanię. Przebieg jej jest 
normalny, buraki naogół dobre i jedynie 
w paru sporadycznych wypadkach stwier 
dzono żylastość buraka. Przeciętna za- 
wartość cukru w burakach wyniosła w 
październiku 17,63 procent. Ogólna pro- 
dukcja wyniesie w obecnej kampanii 
prawdopodobnie 490,000 tonn, a więc a 
31,000 tonn rmiej niż w kampanii ubiegłej. 


bawełnianych kształtowały się przy ten- 
dencji utrzymanej z odcieniem jednakże 
mocniejszym. Jeżeli chodzi o warmiki ро 
krycia, to kształtowały się one niejedsio- 
licie, w zależności od dostawcy i odbior- 
cy. Kupiec stały i pewny, otrzymywał 
towary za weksle, inni część należności 
spłacali natychmiast przy odbiorze towa- 
ru gotówką, resztę wekslami krótkoter- 
minowemi, 

Jeżeli chodzi o sytuację w hurcie, to 
jekkciwiek i tutaj zwiększyło się ostatnio 
zapotrzebowanie w porównaniu 2 za- 
potrzebowaniem dotychczasowym, zupeł- 
nej poprawy sytuacji jeszcze nie widać. 
Według słów hurtowników zabójczo na 
rozwój stosunków handlowych w hurcie 
oddziałuje olbrzmia konkurencja między 
samymi hurtownikami. Konkurencja ta 
doprowadza niejednokrotnie do tego, iż 
hurtownik zmuszony jest sprzedawać to- 
wary nietylko nr cenie kosztu, ale często- 
kroć tracąc. specjalnie, jeżeli natrafi, się 
na hurtownika, któremu gotówka jest nie- 
zbędnie potrzebna. Nie ulega wątpliwo= 
ści, że taka koskurencja absolutnie nie 
może się przyczynić do uzdrowienia stó- 
simków handlowych, przeciwnie, docho- 
dzi się do tego, że nawet przy licznych 
zapytaniach, hurtownik nie jest w stanie 
towaru swego sprzedać, nie każdy bo- 
wiem pozwolić sobie może na sprzedaż 
towaru w cenie niżej kosztu. Zaznaczyć 
jeszcze należy, że nawet firmy przemy- 
słowe w Łodzi, którym również zależy 
na tem, by hurtownicy nie byli narażeni 
na straty przy sprzedaży ich towarów, 
w ten sposób bowiem żaden odbiorca nie 
byłby po pewnym czasie w stanie nor- 
malnie wywiązywać się ze swych zobo- 
wiązań, postanowiły przyjść pod tym 
względem z pomocą swym stałym odbior 
com, a to w sposób następujący: firma 
„Krusche i Ender* np. zwołała w ubie- 
głym tygodniu wszystkich swych odbior- 
ców. Na zebraniu tem wszyscy bez wy- 
jatku odbiorcy podpisali listy, na zasadzie 
których żadnemu z nich nie wolno sprze- 
dav towaru na warunkach innych, jak 
następujących: ceny obowiązują ściśle 
według cennika. Pokrycie 40 procent na- 
1е2по$сї w gotówce, reszta wekslami do 
2 miesięcy. W razie jeżeli odbiorca go- 
tówki nie posiada, można przyjąć od nie- 
go weksle, jednakże jedynie krótkotermi- 
nowe, maximum 15-dniowe, przyczem od- 
biorca płaci za inkaso i blankiet wek- 
slowy. 

O ile sprzedaż towar odbywa się za 
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gotówkę za pośrednictwem pośrednika, 
pośrednik otrzymuje 1 procent z cennika, 
odbiorca zaś trzy procent. Przy sprze- 
daży towaru za gotówkę bez pośrednika 
odbiorca otrzymuje 4 procent rabatu. Za- 
znaczyć należy, iż wszelkie dotychcza- 
sowe umowy tego rodzaj były nie do 
przeprowadzenia, a to z tego względu, iż 
większość hurtowników jednak do umów 
tych się nie stosowała. Obecnie, jednak: 
że, jak zapewniają hurtownicy, sprawa ta 
jest traktowana niezmiernie poważnie, 
ustanowiona została nawet komisja re- 
wizyjna, której zadaniem będzie czuwa» 
nie nad tem, czy wszyscy hurtownicy 
faktycznie stosują się do punktów za- 
wartych w tej umowie. 

Jak słychać, jeszcze Widzewska Ma 
nufaktura w Łodzi również zawarła zł 
swymi odbiorcami tego rodzaju umowę 
Nie ulega wątpliwości, że w krótkim сға» 
sie wszystkie inne firmy łódzkie zrobia 
to samo, a więc stosunki handlowe w har 
dlu hurtowym w Łodzi ułegną już w naj- 
bliższym czasie zupełnemu uzdrowieniu 


RYNEK TOWARÓW WEŁNIANYCH, 
Na łódzkim rynku materjałów wet: 
nianych w dalszym ciągu nie odczuwano 
narazie polepszenia sytuacji. Nadal pa- 
nuje w branży tej okres przejściowy. Za» 
równo przemysłowcy, jak i hurtownicy 
są zdania, że sezon letni rozpocznie się 
tutaj pod koniec bieżącego miesiąca, 
względnie najpóźniej w początkach lute: 
go. Narazie wszystkię fabryki wełniane 
przygotowują się energicznie do nadcho: 
dzącego sezonu, zapełniając Ду składy, 


dhal, 


—:0:—— 
WĘGRY WYPOWIEDZĄ UMOWĘ HAN 
DLOWĄ Z POLSKĄ. 


ех) W węgierskich kołach gospodar: 
czych utrzymuje się pogłoska, jakoby 
rząd zamierzał wymówić umowę handlo- 
wą polsko-węgierską. Nastąpić to ma na 
skutek żądań węgierskich kół handlo- 
wych. Delegacja, która rokuje obecnie 2 
Czechosłowacją o umowę handlową wę- 
giersko-czeskosłowacką, ma po sfinalizo- 
waniu tych pertraktacyj wszcząć rokowa 
nią handlowe z Polską. Panuje tu po 
wszechne przekonanie, iż rokowania te 
doprowadzą do podpisania nowej umowy, 
handlowej polsko-węgierskiej. 


NOWA GIEŁDA W RUMUNII. 

ex) Rumuńskie czynniki miarodajne 
gotują się już od szeregu miesięcy do za- 
łożenia dwu nowych giełd w Transyl- 
wanji. Jak pisma bukareszteńskie dono- 
szą, przygotowania te postąpiły już tak 
daleko, że w najbliższych dniach otwarta, 
zostanie pierwsza z dwu nowych giełd 
mianowicie w Aradzie. | 


POLSKIE ZAROBKI. 

ex) Polska wynalazczość znalazła 
znowu. praktyczne ujście. Oto powstała 
pierwsza w Polsce fabryka regeńerową; 
nia żarówek p. i „Ża-reg ”. 

Regenerowan: żarówki „Żareg”. któ: 
re pod względein dobroci, wytrzymałości 
nie ustępują niczem, a nawet przewyższa 
ja niejednokrotnie wyroby zagraniczne 
cieszą się zasłużonym powodzeniem. 

Regenerowane żarówki: „Za-teg* tem 
bardziej zasługują na poparcie społeczeń- 
stwa, iż kapitał firmy jest wyłącznie 
polski. 

Wyłączność sprzedaży detalicznej fa- 
bryka „Ża-reg* we Lwowie udzieliła na 
Łódź znanej firmie Karol Kiister i Syno- 
wie, Sienkiewiczą 23. 

—0:—— 
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Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 
na rynkach łódzkich przedstawiały się 
następująco: 

Nabfał: masło osetkowe 470 — 500 do 
5 zł, 50 gr.; masło śmietankowe 5,50 — 
6.00 do 7 zł. 50 gr.; za kilogram, jaika 3.00 
— 3.40, та pierwszy gatunek jaj tak zwa- 
nych wybieranych płacono od 3,50 do 4 
zł. za mendel; jajka skrzytńkowe sprzeda- 
wano po 2.40 — 2.90 do 3 zł, za mendel; 
litr śmietanv słodkiej płacono 2.50 — 
2.40, zaś za litr śmietany kwaśnej (zbiera- 
пеј) żądano 2,50 do 3 zł.; za litr mleka 
słodkiego płacono od 45 do 55 gr. 

Drób: kura 5.50 — 6.00 do 7 złotych; 
kaczka 5.00 — 6.00 — 7.50 do. 8 zł.; gęś 
9,00 — 10.00 do 14 zł.; indyk 13.00 — 
15.00 do 18 zł. й 

Ziemiopłody: kilogram ziermiaków сй 
12 do 15 groszy; za: 100 kilogramów ziem 
niaków (korzec) płacono od 13 do 15 zło- 
tych; za kilogram marchwi płacono 15 do 
20 groszy: kilogram buraków ćwikła- 
wych, od 20 do 25 gr,, ćwiartka marchwi 
2 złotę; ćwiartka buraków ćwikłowych 
od2 "> 3 zł | Mvgram cebuli zwykłej nd 
55 do 60 groszy; kilogram cebuli cukro- 
wej od 80 gr. do 1 zł.; główka kapusty 
włoskiej od 40 do 80 groszy, pęczek wto- 
szczyzny 10 groszy. 

Owoce: (сепа za jeden kilogram) jabt- 
ka 90 — 120 — 140 do 2 zł. 50 gr.; owoce 
na pudy: jabłka na kompot 9.00 — 11.00 
złotych; jabłka do jedzenia od 12 do 20 
złotych. 

ające od 5 do 7 złotych. 

Ruch na rynkach duży. 
ю— 

ROSJA SOWIECKA SPROWADZA 
Z POLSKI MASZYNY. 


ex) W tych dniach przybył do Lenin- 
gradu transport maszyn rolniczych z 
Polski i Czechosłowacji. 


" OGŁOSZENIE. | 


Urząd Opłat Stemplowych w Łodzi, podaje do publicz- 
nej wiadomości, że na pokrycie zaległych opłat і kar stemplo- 
wych odbędzie się w dniu 26 stycznia 1927r. od godziny 10 do 16 
sprzedaż z publicznej licytacji zajętych ruchomości u niżej wy- 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 18 stycznia 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berlin 
46.485—46.965, wypłaty na Warszawe— 
46.48—46.72, na Katowice 46.58—46.82, 
ва Poznań 46.555—46.795, Wiedeń czeki 
78.41—78.91 1 pół. banknoty 78.50—79.50, 
Praga 374.50. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 
Gotówka. 
Dolary 8,98,5 
Akcje: 

Ostrowiec 14.50 

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
7.80 

Parowozy 0.65 

Wildt 0,4 

Węgiel 78 

Żyrardów 12.50 

Siła i Światło 39 

"Tendencja na dzisiejszem zebraniu gieł 
dowrm była dość ożywiona, obroty zaś 
"średnie. (аһ) . 


DOLAR'W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.981 pół w pła- 
ceniu 1 8.99 i pół w żądaniu. Tendencja 
spokolna. Obroty średnie. +* 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 18 stycznia (Pat.) 
Notowania oficjalne- 
Gotówka. 
Dolary 8.98 — 9— — 8.96 
Czeki. 
Holandja 360.80 
Londyn 43.78 


N. York 9,— 
Paryż 35.88 


_————.————————-——— 


Skuteczna oszczędność ! 
niezbędna dla każdego domu 


Wyrób własny. 


Łódź, ul. Zielona 14. 
Tel. 34-77. 


mienionych płatników : 

1) Di C. R. Pruszynowscy, Wolborska 33, meble, 
2) A. В, i R. Wajsman, Północna 14, meble, 

3) WŁ Otocki, Kilińskiego 258, 200 butelek wódki, 
4) D. Ceder, Andrzeja 33, meble, 

5) Z, Szulczewski, Orla 7, meble, 

6) N. Binenfeld, Pusta 9, meble, ` 

1) J, Fisch, Cegielniana 36, 8 sztuk „inlet" I 
8) T. Bocian, Cegielniana 36, meble, 

9) J, M. Sztajer, Wschodnia 50, lustro-tremo, 

10) R. Frydland, Gdańska 28, pianino, 

11) J. М. Pilicer, Karola 5, 2 sztuki towaru, 


12) Blum i Monitz, Pusta 30, 2 biurka. 


Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia u wymie- 
nionych wyżej płatników w dniu sprzedaży, 


Łódź, d. 18 stycznia 1927 r. 


NACZELNIK URZĘDU: 


J. Kordasz. 
INSTYTUT „KEVA” PARIS 


ODDZIAŁ w ŁODZI, Cegielniana Nr. 6 m. 3. 
konserwacja cery. Usuwanie 
zmarszczek. Odtłuszczanie podbródka i karku. 
Kształtowanie rysów twarzy. Upiększanie twarzy 


Odmładzanie i 


na bale i wieczorki. 


PIERWSZA 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


pray ul. Piotrkowskiej 17, (drugie podwórza) 
chodniej 52, tel. 34-67. 
Gabinet elektro i światłoleczniezy Rentgenoterapja, 
nie (lampa kwarcowa). 


Prżyjm, od 10—8 w., panowie od2—4. 


Ф 


МА КАТҮ! 
Рг. 


Cegielninna 43. 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wonery- 
cznych i moczo- 
płelowych, Łecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 popol 


przy Za- 
Naówietln- 


DR. MED. 


Praga 26.72 i pół 
Szwaicarja 173.74, 
Wiedeń 127.13 
Włochy 38.70 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 
Pożyczka dolarowa 79.—, 80.— 


Pożyczka konwers. 5-proc. 48—, 


48.10, 8-proc. 97.— 


4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 


zł. 40.40, 40.60, 40.50 


5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 


21, 50,—, 49,90 


4 | pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 


szawy zł. 46—, 46.25 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


Н, FRENZEL 
EWANGIELICKA 9, 


* Ф 
9099999 


Dywany |! MEBLE! 


[, LUBICZ Łóżka metalowe mosiężne i niklowane Tow. Акс" 
Konrad Jarnuszkiewicz i 


GOEDECKE AC? 


AKCJE. А 

Notowato w złotych. 
Bank Dyskontowy 10,25, 10.50 
Bank Polski 93.25, 93.50 
Bank Zarobkowy 8.—, 8.40 
Bank Handlowy 4.50, 4.25 
Bank Zachodni 1.90. 
Elektr. Dąbrow. 25— 
Siła i Światło 39.—, 39.50 
Czersk 0.36, 0.37 
Gosławice 41.— 
Cukier 3.45, 3.25, 3.35 
Łazy 0.17, 0.20 
Nafta 0.25, 0.28 
Cegielski 19.25, 19.50. 
Lilpop 19.25, 19.75 
Modrzejów 5.50, 5.30, 5.65 
Ortwein 0.30 > 
Parowozy 0.67, 0.64, 0.65 
Rudzki 1.33, 1,31, 1.40 
Ursus 1.70, 1.60 
Zawiercie 15.50 Р 
Borkowski 1.43, 1.47, 1.46 
Haberbusch 83,—, 84,— 
Żegluga 0.17, 0.20 
Kijewski 0.26 
Elektryczność 47.— 
Chodorów 108,— 
Częstocice 1.40 
Michałów 0.27, 0.28 


kupuje 


2009000902009 ме 


NĄ RATY! 


S-ka. Czopki 


Dr. med. 


ШШ 


Choroby nerek, 
pęcherza idróg |; 


Przyjmuję chorych we wszystkich specjaln. następ, lekarze) асин TWYGODNY | ge 
Dr. ALTENBERGER Dr. 3 WYPROBOWAY zmoczowych.  "" 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI SPROWADZAJĄC ULGENCIERTIE MAOI Рауана 64 4—7 
Dr. АРИС == — - LECZNICZY NAWROT Nr. 8. 0 i 
Dr, DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI * ŚRODEK PRZECIWKO Telef, 19.90. [ШЇ 
Б КП PE SNRRS „powróci. ПОМ 
р r. 2 
Dr. KANNTEUFFEL де Zak SKI Połądniawa 23 HEMOROIDOM 
Dr MAR r jpecjalista 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR Chorób вк ór- CZOPKI Dr. med. 

Dr. MIŁODROWSKI Dr. ZIEGLER ED. (И) nych, wene- ` AN U SO L CO 
Lecznica otwarta oodziennie oprócz ńwiąt, rycznych i mo- = niki ИП i 
постати гш TZ PO ГАЛЕН. ЫЕ ТАЛАСНА) горле f I трт к= R | 
inp ў реа APTECZNYCH. ul. Ańdrseja 1 
Gabinety Kosmatyki Lekarskiej. | Тош незна, AO EA RA 
- D-ra MARJI LEWINSONOWEJ SA date WARZECZPOSPOWTĄ POLSKĄ Choroby skórne 
Cegielniana 6, m. 3 tel, 43-63, OTel, 40-26, Шейн н, { weneryczne. 
Chor. skóry 1 włosów, Leczenie defektów согу. Snes- ED.KOCH £W.BORMAN Godziny przyjęć 


alne mssate twarzy i ciała, Masaże ойНраксвајасе. Usu- 
wanie włosów etektrolizą. Elektroliza. Elektroterapia. 
Godziny przyjęć od 10—7, Dla panów od 2—4. 


Solux 


VLBODUENANG1: A 


9— ti g rano i 
52—112 po potud- 
niu oprócz świąt 
Panie 5—6 po poł. 


Skład bławatów 


Brylanty 


złoto; srebro, perły, zęby sztucz- 


аиттан 
Ф х 


(a Kogutkiem) usuwają ból, krwawienie 


„Pogotowie Elektryczne” 


Światło zgasło dzwoń motor stenął 


Szybka pomoc elektryczna!!! 


Firley 27,— 

Węgiel 82.25, 84.— 

Nobel 2.50, 2.60 

Fitzner 2.70 

Wildt 0.05 

Norblin 99,— 

QOstrowieckie 15,50; 15— 
Pocisk 1.65, 1.70 
Starachowice 2.85, 2.42, 2.40 
Zieleniewski 13.—, 13.25 - 
Żyrardów 12.75, 13.—, 12.30 
Jabłkowscy 0.11 > 
Spirytus 2.25 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 18 stycznia (РАТ). 
Zamknięcia notowań końcowych w gel- 
denach gdańskich. 

100 złotych polskich 57,28—57,42 
Telegraticzna wypłata: 


na Londyn 25,08 
na Warszawę 67,19—57,38 
na Rerlin 122,472—122.678 
czak na Londyn 25,0672 
+ GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 18 stycznia (PAT). 
Notowania końcowe. 
New-Jork  4,853/s  Holandja 12,138/8 
Francja 121,98 Belgja 84,009/4 
Włochy 111,75 Niemoy 20,46 
Sxwkjoarja 26,1914 Hisznanja 30,031/4 
Portugalja 2,63 ап 18,211/2 
Szwecja  18,175/4 Norwógia 18,08 
Praga 163,87 Helsingfóra 192,76 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 18 stycznia (PAT). 
Notowania końcowe. 


Londyn 122,00 . Jork 35,15% 

Belgia 349,25 Rumunja 18,80 

Hiszpanja 408,00 Мїөшсу 595,00 

Włochy 108,76 Saweoja 11,00 

Norwegja 642,60 арја 69,50 
—ө“ө 


w Poznańskiem 
do sprzedania - 


ШИЙ 


to kupno dobrego towaru а |, tego 4 pokoje x kuchnia к своеа | b. lakore’ Sag. bw. 
jako to: purpury na wsypy, płócienek, 5 бан очун ызы kie EYE Łazórza, 
fartuchowych, koszulowych, pościelowych в Lara Дозе а ти sd, “деу Жозе 
it p. 1 weno: 
maż Zamenhofa L. 6 
u L. R A J С H E R TA s 405-7, niedz. 10-21, 


M. STUPEL 


nawet połamane oraz 


kwity lombardowe з» m 


Choroby, wlosów, 
skórne, wenerycz- 
ne i moczopłeiowe. 
(niemoc płciowa) le 
czenie prom, Roe- 
ntgena i lampa 
kwatcowa.Od 12—3 
od 6—9 wiecz. 


| Mint 


Specjalista cho- 
rób płuciser- 
ca. Lampa 
Kwarcowa. 
043—4 1 od 8—9. 
Cegielniana 47. 


i płaci o 500/° więcej niż 
wszędzie, 


win Piotrkowska 41 


sklep frontowy 


hemorojdalne Gąseckiego, 


Solidnie, najtaniej kupić można w MAGAZYNIE MEBLI swędzenie, ploczenie, mniejarają Gu- e 

WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO зу (żylaki). Sprzedają nptokt í składy Tel 26-02, 
Piotrkowska 116, I р. front. Tel. 21-61. apteczne. 

=» AIA DR. MED. 


ДИ 


Pomorska nr. 10 

tel. 48-99 
chor. narwowe 

i wewnętrzne. 
Przyjmuje od 4-6 w. 
w leaznicy „Vita” 
Piotrkowska 45 od 
1—2 1 od 7-8 w 


8-27 m m 


cata, dobę orar w święta. 


Dr. 


[ПШ 


Kilińskiego 148 


u przy Głównej : 
choroby wene- 
ryczne, skórne 

dróg ахи 
wych przyjmuje 
od) gole. 12— le 
od godz. 6%—8'% 


UPORCZYWSY 7 


" ың а са а РРР РЕРНИ: Роа Д 
' | £ 4 

„KURJER_ŁODZKI*. — Środa. 19 stycznia 1927 roku. 2+, 18 

Ы | = 
Rep Е, Nr. 18-27r Do skt nr 81-27 r. 
к 4 

OGŁOSZENIE їшї Оез. ШЕ ИИ OGŁOSZENIA DROBNE. кан 

И jm Ц, = pi 5 WSEIZ эту W тажа onie ро 10 groszy rs тутат. Dia po- rodzinie do 
Opierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia | sadzie Окер 7 Łodzi LEON WA Podaj PB smtkufecych pracy B umszy ар. pienia małżeństwa, 
10 lutego 1926 roku „o regulowaniu cen przetworów zbóż н о SOWSKI. IE z Gożdziewskich s wyr Najmniejsze  oułoszenło Paka NEA 


zam.przy Kały w Łodzi, przy małłonków Кешо- 50 groszy. domość Kilińskiego 
7 
l Konstant now- ul аена ya OCE Bary de ram cman ad. m 37. 1404 
sklej 5fol па zasadzie art. суг Sądu Bisku- м Joszukuję dwóch 
la w dorzdwyszają Uat Pon бум, a plego todzkiede » ШШ ШП Обе: зт Болок шы. 
da 1927 r. od g.10 głasza. że w dniu dniu fOstycznia1927 nne e9-  tualnie jednego di 
rano w Łodzi przy 8-0 luted» 1927 r. r.zapadłej, wzywam  fłudenci udzielają tago z knchaią 
ul, Gdańskiej nr, 5, 94 godx|.' 10 rano Michała Rentowicza lekcji, przygoto- okolicy fabryki Ro: 
бадав ка pae FAP AAT 20 pobytu тарина эша do edzani- senblatta. wprostod і 
jat przez publiczną Piotrkowskiej „ mego, aby w dniu Gw: dofrzatośc — Н darze. Zapłać 
lieytację ruchoma- odbędzie sle sprze- 10 lutego 1927 roku  Ofertysub Мацка". a gpuiędzy pierwazą арната. 
ścimebli książek i daż przex licytację o godzinie 11 prred 1428 ska Pezejnad S1 7 kóry. Oferty do 
t p. należących do riehomości należą” południem stawił штуу Ram 1 Кыза S1 z5 „Kuriera Łódzkie. 
Dawida Fiszera, o- AR) do Izraela się osobiście — w Канон У alifieo рео _1223 ое sub „Komorne 
uacowanych na RSE: km charakterze Ды бейбит PA о rok к góry". 
1117 sł, się | wanego w Sądzie ja x 4 klasowem т 
Łódź, d.8,11927r. өсепіопусћ ва, ви- Biskupim w. Łodzi загана gm wykształceniem 1 тетен рева 
mę 1700 zł. (al, Ks. Skorupki 1) юше 9—11 gwarancja 1000 zł. р 


chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz odzieży i obuwia 
przez wyznaczenie cen“ (Dz, Ust. Rz. Р. N. 18, poz. 101) na 
Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sier- 
pnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów po- 
wszedniego użytku (Dz, Ust. Rz. Р, ЇЧ. 91 poz. 527, агі, 8), 
oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi N. 355 z dnia 16-бо 
kwietnia 1926 r. — niniejszem podaję do publicznej wiado- 
mości mieszkańcom miasta Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. ŁodziN. 46 z dnia 18 stycznia 
1927 roku zostały wyznaczone ceny maksymalne; 

na mięso za 1 kig. 
W hurcie: 


1 wołowina normalna I-go gat, źł 2:30 


lanki na przedpo- 
łudnie do pięciolet- 
niego chłopezyka. 
Zgłoszenia codzien- 


аш, and 6—4 pm, gotówki pożądana |e sie od.zaraz, — 


К 5 Р = Komornik Łódź. 4. 141-27 r рой zagrożeniem:że a Ону pod „Piwni- 
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7 cielęcina „ 240 Komornik przy Ogłoszenie "ef prawu Krucza 38, Józef dlu ро domach. — фр оаа. Zato. 
= a p (contumax) uznany Tarkowski. 1570 Targowa 12, skład Pra zapłatą, с 
W detalu: Sądzia Okrętowym _ Komornik przy arkowaki, 1570 szenie do administ- 
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poz. 527) o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszech- ег Łódź, да. 17.1-27 r. dh $ Ауана 
‚4а. 171-27 r. żazą praktyk dziel 5 i duż; И 
nego użytku — aresztem do 6 tygodni lab grzywną ИШ ИЛ Komornik Dr. Айа ге нова, МАА па e ЖЫ 
do 10,000.— zł., o ile dany czyn nie ulega surowszemu Komornik prz, L- WĄSOWSKI szukuje posady. Zgłoszenia doj] setki, krzesła, fote- 
ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. дане Okręgowym oznań Al, Marcinkowskiego è oraz przyjmuje” 
karani үй innych U іе ych cacy 'eofil Ек р i Sa zp Sł: e: ИЕЫ жс 
r , od nr, 53,94. ° - 
Łódź, dnia 19 stycznia 1927 roku. , iania, ram przy Do ай, зх 258226 ы, р dase potira reg p 
Wice-Prozydent т. Łodzi Sejm SETAN. | Komorni pry 1 wenetyezme, [а оар, poszukiwane лудшаш mać 
į sra, że w dniu 28 Sądzie Okręgowym > ła gobeliną: Та:  Mlusarz - mechanik  teraceit.p. Uwaga: 
(--) W. Wojewódzki. | ыз" Sme kean SZ pna sau куз Sime рк wankt degola, 
od godz, 10 rano, w , zamiesz- Кы к ОЦ tyka, obeznany frua  fjrzepiawię na mas 
w Łodzi przy ulicy katy w Łodzi przy po [дыш ed 4 Kocie Куун Каш wszelki 
Gdańskiej пг, Traugutta Nr. 10 do үшүр. Tel. 49-54. cj mi nowoczesnemi akta, druki i manu- 
Pr GSP WGRA TŁ R odbędzie się sprze dzie art.1030 6.go Slerpnia 1. {4 m. 20, oficyna,  obrabiarkami,mają- skrypty. Ferstera: 
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зер mebli, rowe- stycznia [Z т. тм. stolarski -. . 10800 majser— wejście, У 


h części o> r; od godz. 10 rano = poszukuje odpowie- 
ras maszyn do szy w Lodzi przy alloy ZYGMUNT Wiadomość: Brae- бшш пышы 
cia, należących do Przejazd pot 30 zińska 82 u A Oferty przesłać do wci 
Jana i Ireny małż. odbędzie się sprze- ЖЕ „Karjera" pod „Mes па do posłu$ na 
Cymerman, osraco- фа? z przetargu pu- р, sprzedania sa-  łalowiec". 1410 przychodnią Gdań. 

licznego ruchomoś mochód turysty- аппа ze znajomo- зка 67, m8 od 5—1 


alożących do «пу „Ford" nacho- P sciq jązyków pol- 
a Rotbarga, i choroby norek, asie, Pabianice, ul ш fałemieckie ИИИ dd 


wanych na sume 
633 Zł, 
Łódź, d. 10/-47 r. 


mty 


KOMORNIK. cych się x pęcherza i dróg Warszawska 7. таре рода 
Teofil Stanfsx ossicowa- moczowych. 1433 ао B00 zt. Мемар нл 
nych па sumę 560 KARY od 1—2 ттт poszukuje posady, dows L Eo 
o Ж 


— 4 ck, iieszka- b „б, Е," Я 
Do akt А1967, Łódź, d. S/I 1927r, Pirdmowiewa 13 niem, Wólessóśka de admisi 7 КАКЕ wojskowa, 


Komornik dawania |Olglńska 1 260. 1436 . wydaną w P, K. U, 

Ogloszenie “S. ZAJKOWSKI. fel. 48-95. Ба WO ESY SE ung 
ре Аш ишу | pratt, тойа z kikutet: Wooo паа 
Sądzie Okręgowym ў ofi ER 5 te LE zali wat 


ме. аба, SON). ре шей. DR. MED. Zaoflarowane, sruk d 
У . połady w 
WĄSOWSKI, zem składzie lub aptece 827 przez Р.К. Р, 


w Бойы, przy ali- lotrzehna służąca Oferty „pod P 
М „ił flaza ifi р 071 | х dółowaniemdo  cowity 2 

joman Reigel zgu- 
UE Codan Me niedużego gospodar Tolan pomocnica Ке ке Чер. 


siwa chrześcijańskie р 8 
t uchaliera z kil- Kasy Chorych m 
АЯ = теа Zielona é. 11, P, ftmnfowina 25.. 19: 2066 sie хе kuletnis praktyką Łodzi ur. 828-95. 
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Tysłące już wyleczonych. 
Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej moją 
Nową sztukę odżywiania 
która już wielu uratowała. Może być stosowaną przy zwy- 
kłym trybie życia i przyczynia się do szybkiego zwalczenia 
choroby. Nocne poty i kaszel znikają, waga ciala zwiększa 
się i stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę. 
Powagi 
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność mojej 
metody i chętnie ią stosują. Im wcześniej rozpoczyna się 
stosowanie mojego sposobu odżywiania tem wyniki są lepsze, 
Zupełnie darmo 
otrzymacie moją książkę, w której zawarte są wiadomości 
naukowe, ponieważ mój nakładca wysyła gratis tylko 
10.000 egzemplarzy 
przeto napiszcie mi natychmiast abyście się stali również 
szcz ęśliwymi odbiorcami 
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